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p r z e d p ł a t n
U jm u je  się w Księgarni F. B a u m g a r d ten a  przy Głównym Rynku N r 4 5 5. 
W id z ę  przesyłają się bezpłatnie pocztą w p r o s t  do bió ra  e x f e d y c y i czasu 

Wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e . 4

Przyjmują s ię
o g ł o s z e n ia , ro zpra w y  o dezw y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
S grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą publikacją na stępel rządowy

L i 8 t y
niefrankowane nieprzyjmuju się, wjjąwszj' od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 6 maja.
Podaliśmy wczoraj mowę dep. Stablew -
• -r   C *  Ufnmyfl t/ł,
m VIU Ul lollij   j   ~ •• ^ |

slviego w Izbie niższej pruskiej. Mowa ta 
,była poparciem interpelacyi wiadomej czyli 

kiedy zamyśla ministeryum wprowadzić 
I'v wykonanie §  73  organizacyi gniinnej? 
Powiatowej i prowincjonalnej w K sięstwie  
^oznańskiem. Znana jest czytelnikom naszym  

I "dpowiedź ministra spraw wewn. p. est-  
Mialen, iż ostateczne rozstrzygnięcie kwestyi 
^omarkacyjnej, które wkrótce w Bundesta­

gu nastąpi, pozwoli rządowi uchylić trudno-  
|^oi, stojące dziś jeszcze na zaw adzie, za -  
■ ^osyc-uczynieniu żądaniom interpellanta.

Mowa dep. Stablewskiego podniosła na 
1 *0)wo pytanie stosunku W . K s. Poznańskie- 
^kiego do monarchii pruskiej i zwróciła na 

I ciebie uwagę dziennikarstwa niemieckiego, 
które oddając jej pochwały z względu na 

j jej wartość krasomówczą, z różnego na tra- 
I  klowany w niej przedmiot zapatrują się sta­
nowiska, wedle własnych opinij i namiętno­
ści stronnictw politycznych, które reprezen­
tują. My niewchodząc w rozbiór i ocenienie 
jej, dajemy tu krótki przegląd historycznych 
Uiomentów’ kwestyi wcielenia K sięstw a do 
Związku niemieckiego, co niejako za komen­
tarz rzeczonej mowy posłużyć może.

Niemieckie pisma i organa nawet rr.,Jo- 
>«e potępiające to wsaystko, co na zgroma­
dzeniach narodowych frankfurckie™, berlin- 
skiem i erfurckiem zapad ło , jednej tylko 
^chwale pierwszego przyznają w aznosc, a 

1 lą jest uchwała stanowiąca wejście w szy­
stkich ziem korony pruskiej do Związku nie- 
Utieckiego, a mianowicie Prus i Poznańskie­
go 5 i o k o l ic z n o ś ć  te poczytują za czyn do­
konany. Jest to błędem n a w e t  ze s t a n o w i ­
ska stronnictwa patryotyczno -  niemieckiego, 
któremu nadano teraz w Niemczech przydo­
mek die Eiyentlichen , albowiem kroi pruski 
patentem swoim z dnia * 8go marca 1 8 4 8  
roku oznajmił zamiar wcielenia Prus i P o­
znańskiego do N iem iec, ale uczynił to za -  
leżnem od reprezentacyj prowincyonalnych. 
Stany poznańskie odrzuciły tę propozycyę 
przystąpienia do R zeszy  w dniu 6 tym kwie­
tnia 1 8 4 8  r ., zatem Zgromadzenie związ­
kowe nie było nawet nagabane w tej kwe­
styi, ani tśż przystąpienia K sięstw a przyj­
mować lub ratyfikować nie m ogło. Zgroma­
dzenie niemieckie przyjęło potem myśl de- 
markacyi, a zatem nieuznawało wcale wcie­
lenia. Znane są w y p a d k i  towarzyszące temu 
nowemu podziałow i: ministerstwa niemieckie 
począwszy od P fuela , wahały się j a ’ wy 
konać to zadanie, które ściślej jedna częsc 
Księstwa z Prusami mając związać, dawało 
wąskiemu pasowi ziemi niezaw isłość wię 
kszą jeszcze, aniżeli ją miał kanton r eu c ia 
telski w Szw ajcaryi w ob ec  korony pruskiej 
Cześć ta K sięstw a polską pozostać mająca, 
posunęłaby granice R osyi aż po same mu- 
ry poznańskiej twierdzy, bo tiudno pizypu 
śc ić , aby państwo to zezwoliło na istnienie 
tego niepodległego kraiku, niemającego nic 
Wspólnego z Prusami krom panującego.

W  końcu rząd pruski zaniechał zupełnie 
demarkacyi, zająw szy się żywotniejszem dla 
Prus pytaniem zamalgamowama me juz od- 
cej narodowości, ale niemieckich ziem sąsie­
dnich tj. U n ią , której rezultatem miała byc 
medyatyzacya drobnych księstw. N.echcąc 
jednakże odstraszać liberalistów niemieckich 
marzących o podbojach, które prócz zaciągu 
phjrą pic m ekosztowały, rząd powtarzamy 

a czele p. Manteuffel zazą-
pruski, a na ' uBl0C0wania do przy­
dał od Izb pruskich Związku memiec- 
jęcia całego K sięstw a flo I  ^
kieg0 . A k i ten w d m  13' g mome„te,„.
spełniony, jest ostatnim tej ^p kntrzeba bv-  

L e c z , aby K sięstw o wc.elic, 
ło  dwóch rzeczy: dobrowolnego p . ąP

nia o jakiem mówi patent królewski wzw yż  
przytoczony, a powtóre ratyfikacyi tej umo­
wy przez Bundestag, co , jak art. 6  wie­
deńskiego traktatu jeneralnego opiew'a, w y­
maga jednozgodności wszystkich .członków  
R zeszy . Deputowani poznańscy na tych za­
strzeżeniach oparci, nieuznawali ziemi swo­
jej za niemiecką, bo kraj niepodbity, ale 
traktatami pod pewnemi warunkami oddany 
pod berło pruskie , niemoże bez naruszenia 
tych traktatów gwarantowanych przez w szy­
stkie mocarstwa europejskie, zmienić stosun­
ku swojego i swojej odrębności. D ziś py­
tanie demarkacyi nazwane w zeszłym  roku 
przez samego nawet p. Manteuffla absur­
d u m , występuje znów na scenę, jak nas o 
tern zapewnia minister spraw wewn. w od­
powiedzi na wspomnioną interpelacyę. 1 taki 
jest dzisiejszy stan sprawy K sięstw a na ze­
wnątrz; na wewnątrz zaś głównem  dlań py­
taniem jest organizacya gminna, o której 
obszernie rozpisał się nasz korespondent ber­
liński w liście umieszczonym w Nrze 9 9  pi­
sma naszego , i dla tego przedmiotu tego 
więcej tu niedotykamy.

N a posiedzeniu Rady M iejskiej, odbytem 
w dniu 5go  maja r. b. po przyjęciu proto­
kółu z ostatniego posiedzenia z d. 2 9  z. m. 
przyszedł pod uwagę przedmiot upięknienia 
Stradomia, Podzamcza i Rybaków z okazyi 
podania pana Maurycego Baruclia o potwier­
dzenie planu domu, który tenże budować za­
mierza na Stradomiu, na rogu ulicy Koper­
nika; ponieważ ulica ta , dziś nieregularna, 
niema stałego jeszcze wytknięcia na planie 
upiększenia miasta; należało przeto przede-
w s z y s tk i e i n ,  j e ż e l i  n ie  c a ł y  p la n  ty c h  t r z e c h  
powyżej przytoczonych części m i a s t a  z sobą 
sie stykających potwierdzić, to pizynajmniej 
wytknąć stały  kierunek ulicy Kopernika. —  
W  tym celu odczytano poczynione nad tym 
jrzedmiotem uwagi dyrektora budownictwa 
jana Kremera w r. 1 8 4 7  skreślone, nastę- 
mie opinię komitetu ekonomicznego, tudzież 
ekspedycyą Bady administracyjnej, która 
irzedmiot ten za leg ły  niegdyś po \ \  yda ale 
spraw wewn. w Senacie rządz. Radzie Miej­
skiej odstępuje z wezwaniem przed-łozema 
projektów *do zatwierdzenia wyzszym w ła ­
dzom. Rada Miejska na mocy wykazu czyn­
ności sobie przydzielonych uzna a , iz u izą-  
dzenie i ozdoba' miasta do jej atrybucyi wy­
łącznie należy, oznaczenie kierunku ulicy 
Kopernika o d u czy ła  na następne posiedze­
nie dla dania czasu członkom swoim roz­
poznania tej rzeczy na miejscu, pi oj v zas 
urządzenia i uregulowania I 01 zamcza i y -  
baków wstrzymano aż do ukończenia oi > -  
fikacyi w tej stronie, od tego owiem ca y
projekt zależeć będzie.

Następnie odczytano y/ypracowaii) szcze­
gółow o projekt straży ogniowej, o iy  na 
mocy regulaminu obowią*ująceS0 P0/-os a -  
wiono w sekretaryacie dla przeg ą u iz-  
szego członków R ady i poczynienia przez
nich uwag. . .

W reszcie zdano sprawę o ostaniu cechu 
pasamońskiego i złożeniu do depozy u pizez  
wdowę po ostatnim ceckmistrzu sprzętów i 
akt w łasnością cechu będący0 • f c i , ®n
niegdyś do najznakomitszych i najliczniej­
szych w Krakowie należący? dzis przestał 
istnieć, i rzadkie p a m ią tk i i dokumentu po 
nim pozostały. Rada Miejska uchwaliła za­
chować je u siebie; w razie zas, gdyby na 
nowo cech ten pow stał, zwrocie mu jego  
własność.

WYSTAWA M » 5 > v x * k v  
III.

Londyn Igo mają 

Jutrzejsze ranne dzienniki uzupełnią szczegóły

opuszczone w dzisiejszym  mym poprzednim li­
ście dla krótkości czasu. W  nich zapewne znaj­
dziecie mowę ks. A lberta i odpowiedź królow ej, 
których dotychczas nieczytalem . Nie będę więc 
wracał do opisu ceremonii; wszak po chwili za­
chwytu i uwielbienia następuje chwila rozw'agi.

Pom inąw szy wystawę i to co się do niej odno­
si, dwie rzeczy wczorajszej uroczystości, szcze­
gólnie mnie uderzy ły  tojest: pow aga i wspania­
łość ceremonii , —  porządek i spokojność niczem 
niezachwiane w obec tak ogromnój m assy ludzi, 
jaka  się rzadko razem  na kuli ziemskiój zbióra. 
Słów  więc kilka o tern na dzisiaj.

W  żadnym  kra ju  starożytne zwyczaje niedo- 
chow ały się tak mocno ja k  w Anglii; one tu  wpo­
iły  się w charakter narodowy, stały  się formą m y­
śli, i usposobienia ludności. D aw ne form uły i go­
d ła wprowadzone przed wiekami dziś są w uży­
ciu; historyczne kostiumy, którem i się posługiwa 
no za czasów H enryka V II I  lub E lżb ie ty , służą 
dotąd podczas urzędowych ceremonii. Czyjejże 
uwagi niezw rócą: L o rd  M ajor ze złotym łańcu­
chem na szy i, w czerwonym płaszczu podbitym  
futram i; alderm ani i szeryfowie w niebieskich i 
białych perukach na głowie; straż królowej w czer­
wonych pończochach, spodniach i fałdzistym  su r­
ducie z bogatem i haftami i sznuram i, w stojących 
sześciokątnych czapkach czerwonego koloru, jakie 
noszono pod koniec X V I w ieku, z potrójną k ry ­
zą na szyi i d ługą halabardą w ręku; heroldowie 
w jedw abnych żółtych i czerwonych kostium ach 
podobnież bogato haftowanych z trąbam i u  k tó ­
rych wiszą herby  i godło k ró low ej; D ieu et mon 
droit (Bóg i moje prawo). Cudzoziemiec który 
takie ubiory jedynie przy  wystawie historycznych 
dram atów na wielkich teatrach oglądał, mniema się 
być przeniesiony w czasy dalekie. Uroczystość 
ceremonii powoli jego ducha ogarn ia , przejm uje 
go tradycyjną czcią , które te formy oznaczają i 
każe niemal czekać rychłoli pokażą się rycerze 
wr stal zakuci, z hełm em  na głowie i ta rczą  sym ­
boliczną na ręku.

W szelka forma je s t dobra póki je s t prawdziwa, 
tojest dopóki jest istotną reprezentacyą ducha, 
dopóki jej duch nieopuści. Choćby się niepoję- 
tem zrządzeniem  losu wrócili jeszcze do Francyi 
Burboni, ju ż  z nimi niewrócą kostium y X V II  wie­
k u , bo F rancyą od przeszłości dzielą trzy rewo- 
lu cy e ; u nas n ieutrzym ałby się ceremoniał da­
wnego dworu Po lsk iego , bo i u  n a s , ciężko po­
wiedzieć, wyschły tradycye historyczne. P rzeci­
wnie w A nglii; ona żyje przeszłością, jej te ra ­
źniejszość je s t dalszym ciągiem, prostą konsekwen- 
uyą ubiegłych czasów. Niemasz narodu, któryby 
m ógł powiedzieć, że A nglików  w postępie w y­
przedził , a mimo to takiego uszanow ania dla 
przeszłości, jakie je s t w Anglii, niem a w żadnym 
narodzie.

Czem się to dzieje? J e s t  w tóm zapewne wiele 
uczucia wdzięczności, wiele uczucia godności w ła­
snej , ale je s t tóż i zrośnięcie się z instytucyam i, 
jest żywotność organizm u narodowego , który 
w każdej instytucyi i każdej formie żyje i funk- 
cyonuje. W e Francyi, nieomal pow iedziałbym  na 
stałym  lądzie , instytucye polityczne są przecho­
dn ie; żyją póki są szanowane a szanowane są 
p ó ty , dopóki je  dźwiga indyw idualna wartość.

Powiedziałem  na początku: uderzy ł mnie duch 
porządku i spokojności. W  rzeczy samój począw* 
szy od Holborn i S tra n d u , przez 3— 4 mile ang. 
głównemi ulicami ja k  O x fo rd -S tree t, Picadilly, 
Parliem ent-S treet, K ensington-R oad waliły się tłu 
m y spiesząc raz jeszcze ujrzeć pałac a jeźli mo 
żnakrólow ę, ów najciekaw szy dla Anglików przed­
miot wystawy. Połow a L ondynu zaległa H yde- 
P a rk , przeszło milion m ężczyzn, kobiet i dzieci, 
do dziesięciu tysięcy pojazdów krążyło w okoli­

cach pałacu , z jak ie  sto tysięcy ludzi otoczyło 
go tłum nie , przeszło dwadzieścia tysięcy było
w sam ym  gmachu i na te m assy ludu ani jednego 
żołnierza (oprócz szwadronu jazdy , k tóry  eskorto­
wał królowę) i wśród takiego natłoku niebyło za­
m ieszania ani nieszczęścia. L u d  z radością wołał: 
niech żyje królowa; rozochocony jć j widokiem dłu­
go jeszcze po jój odjeździe powtarzał okrzyki i 
witał niemi przez żart ty ch , co główną drogą 
przechodzili lub przejeżdżali.

Rzecz naturalna, iż ten porządek trzeba przede 
wszystkiem przypisać spokojności mieszkańców, 
mocno wkrzewionemu uczuciu p raw a; lecz kto 
zna stolice zagraniczne ten ze m ną p rzy zn a , że 
często zbytni rygor policyi byw a przyczyną za­
mieszania. W  A nglii tego niema. D zisiejsza poli- 
cya londyńska jest jednóm  z dzieł i jednym  z po­
mników sir R oberta P eela . Później zapewne w y­
łożę szczegółowo organizacyą tutejszej policyi, 
dzisiaj tylko główne podam  zarysy. U rzędnicy 
policyjni od najniższego do najw yższego, począw­
szy są ludzie nieskalanych obyczajów, dobrego w y­
chowania, roztropni, osiedli wmieście, trzeźw i i mo­
cno zbudowani. Przekonano się że system strzeże­
nia złodziei przez łotrów i z łodz ie i, zwykle dopro­
wadza do ich porozum iewania się izgęszczenia  prze­
stępstw krym inalnych. Policyanci londyńscy wolni 
są od pedantyzm u, który się tak często na stałym 
lądzie napotyka; m ają za pierw szą regułę swego 
postępow ania: usługę obywateli i o niej w czasie 
służby zawsze pam iętają. Niema przykładu , aby 
polieyant obyw atela , nie mówię j u ż , uderzy ł (o 
takiem barbarzyństw ie oddawna tu  zapomniano) 
ale obraził. Przem aw iają łag o d n ie , nietylko z grze­
cznością lecz dobrocią, szanują każdego osobistą 
godność i wolność i dopiero w ostatniej i konie­
cznej potrzebie aresztują w im ieniu praw a. U bran i 
po prostu w granatowe fraki i zwykłe kapelusze, 
tez broni, z laską w’ rę k u , na noc biorą surdu ty  
i la ta rn ie , na deszcz k ładą kruciuteńkie płaszczyki 
z grubej czarnej ceraty. Je s t ich wielka ilość, są 
wszędzie, chociaż ich nie zawsze widać.

J e s t  w Londynie 27 biór policyjnych. U rzę ­
dnicy w nich zasiadający powinni działać szybko, 
energicznie i z zupełną jawnością. Oni rozpoznają 
sprawę czyli je s t policyjną czy krym inalną i w edług 
tego sądzą sami lub odsehiją dalej. Sprawami tego 
rodzaju napełnione są prawie zawsze olbrzymie 
kolum ny tutejszych dzienników. Sprawozdawcy 
dają raporta  urzędow e; szczegółowe i natychm ia­
stowe ogłaszanie zapobiega fałszywym  wieściom i 
przekonyw a każdego, że nic nad prawo się nie 
dzieje, i że nad wszystkiem opinia p u b liczn a  czu­
wa. T aką jest w ogólności polieya londyńska; pra­
wość , jawność i  troskliwość o obyw ateli, oto zasady 
jej egzystencyi i działania.

Horrespondencya C*asu.

P o z n a ń  2 maja.

Nowe gimnazyum katolickie, którego otworzenia 
zawsze stanowczo w tym roku się spodziewamy, 
jako konieczności, jako obowiązku, który rząd da­
wno już spełnić był winien, wywołało zupełne WY~ 
ś o ig i  r o z m a i ty c h  ofiar, które z strony naszych 
miast, w razie umieszczenia go w ich murach, rzą­
dowi przedstawianemi zostają. Temi czasami i Go­
styń uczynił podobne kroki, ale olmówną również 
ja k  Wągrowiec i kilka innych m ia s t e c z e k ,  odebrał 
odpowiedź. Zdaje się więc n i e z a w o d n e m ,  że wybór 
rządu Stanowczo co do S z re m u  nastąpił.

Doniesienie korespondenta waszego paryzkiego, 
jakoby się tamże drukował tom drugi Ojcze nasz
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Augusta Cieszkowskiego, wywołało z strony kore­
spondenta berlińskiego Gońca, najprzód zaprzecze­
nie faktu, powtóre oskarżenie o niedyskrecją do­
niesienia co do wymienienia autora niewiadomego 
kiedy nazwiska na dziele swem nie umieścił ).

Korespondencye wiedeńskie pisma waszego, które 
ju ż  i dla berlińskich dzienników slają_ S19 źródłem 
do spraw niemieckich, z którego dosc często czer­
pią, w publiczności tutejszej czasami, pominąwszy 
zawsze doskonałą i nader rychłą znajdmość taktów, 
niezadowolnienie co do wniosków wywołują. I tak 
korespondencye niedawne Włuch się tyczące, wiel­
ce niezadowolniły, > hodaj CZY drukiem w tym kie­
runku poruszone, za broń polemiczną przeciw dzien­
nikowi waszemu użyte nie będą, wnosząc, jak su­
rowo je  sądzono ).

Rozeszła się wiesc w tych dniach, że kilka bie­
dnych rodzin polskich z miasta Kurnika, powzięło 
myśl cx-patryowania się i przeniesienia się do Ame­
ryki. Niemoźemy jej uwierzyć: tak wręcz przeci­
wną jest charakterowi narodowemu, zwyczajom, 
obyczajom i tradycyi narodowej. Sławianin zwykle 
na największą nędzę w domowej zagrodzie się re ­
zygnował, by tylko jej nieopuszczać, choćby go 
w obczyźnie złote góry czekać miały. Ztąd to go­
rączkowa boleść tych, którym losy szczęścia życia 
na zieini rodzinnej odmówiły, ztąd fakt tyle po­
chlebny dla szczepu sławiańskiego, źe przy nowej 
budowie wieży Babilońskiej dzisiejszego materyal- 
nego świata, w Kalifornii, śród dzikiego gwaru wy­
znawców złotego cielca wszelkich narodów, nikogo 
dotąd z kraju i szczepu naszego nie ujrzano. Gdy­
by więc fakt ten czyli wieść, o której wspominam, 
miała się sprawdzić, byłaby okropnym dowodem, 
o ile duch obcy już na nasz rodzinny w naszym 
biednem Księstwie oddziaływać i krzywić go zaczyna.

Wiosna tak rychła , tak piękna, od kilku dni 
w mniej uroczej objawia się szacie: wróciło nie­
przyjemne zimno, bodaj czy nawet roślinom nie 
szkodliwe; z kilku zaś stron, szczególniej zpod 
Wągrowa, dochodzą nas wieści o znacznych klę­
skach , które burze z gradem i gwałtownemi ule 
wami połączone, przyszłym plonom zadały.

Z Berlina z dnia onegdajszego odebraliśmy listy, 
o nader świetnej interpelacyi deputowanego Stable- 
wskiego, tyczącej się zawieszenia u nas ordynacyi 
prowincjonalnej i powiatowej. Mówca nasz nad­
zwyczaj świetnie miał wystąpić i ogromne zrobić 
wrażenie. Na tejże samej sesyi, Izba liga przez 
wzgląd i uszanowanie dla Izby le j ,  a raczej będąc 
złożoną z urzędników, przez strach kassacyi z stro­
ny rządu, odstąpiła od swej dawniejszej uchwały 
7ma głosami większości, a więc polskiemi utrzy­
manej , by podatek od dochodu na pięć lat ograni­
czyć, i tym sposobem będziemy in eternum  go 
płacić.

Ale z listami onegdajszemi odebraliśmy z Berlina 
raport komisji Izby Hej, tyczący się uregulowania
stosunków i wychowania sierot z roku głodu i ty­
fusu w Górnym Szląsbu. Charakteryzować go nie 
będę, do tego nie ma słów, trzebaby gromów obu­
rzenia. Załączam wyjątki z oryginału po niemiecku, 
by niemódz być posądzonym o stronne tłómaczenie.
Komisya usprawiedliwia wydatek krajowy na cel wycho­
wania sierot, jako środek polityczny (eine polilische  
M aassregelj; życzy, by sieroty te, jak najdłużej do 
lat I8tu, pod opieką rządu chowanemi były, potem 
zmuszonemi do powrotu w rodzinne strony, dla roz­
szerzenia niemieckich obyczajów i wykształcenia 
(jede  Ausbreitung deutscher Sitte und Bildung).

Obraz zaś stanu Górnego Szląska, tak maluje:
B esiizlosigkeit, mangelnder Trieb nac-h Erwerb 

und B esilz ; Unlusl undUnfahigkeitelwa torhandenen  
Besitz auszuw erlhen; Bedurfnisslasigkeit a u f der 
einen , und auf der andern Seite uberhandgenom- 
tnene Hingabe an den Genuss to n  Spiriluosen; In ­
dolem  bei nichtzuterkennenden Vorhandensein u r -  
springlicher Anlagen, sind Grundziige eines Zustandes, 
dessen Erscheinungen tere in ze lt oder terein ig t zu  
der Uberzeugung fuhren, dass derselbe in sich selbst 

nicht die Kraft der Umanderung Irdgł, sondern um  
vor allmaligen Versinken bewahrt zu bleiben, nach- 
haltige H inwirkungen von A u sse n , die Aufnahme 
edlcrer Elemente in sich bedarf.

D«'e folgenden Andeutungen to n  m it diesen Zu-
stan<ien in Verbindung stehenden Anldssen und W ir-
kungen; haben den hier torzugsw eise in Betracht
kommen<ten Theil O ber-Schlesiens, welcher a u f dem
reC;, u *  p ^ t-U fe r  liegt und to n  uberwiegend sla- 
USL bewohnt i s t , im A uge ..............

h* **n grosser Theil der Betólkerungin  elenden Hut,*n zufrieden> m f  Kartof[eln und
Kabusta , fu ssch luss to n  B ro i, ais sein  
Haupłnahrungsmt tel hingewiesen; zum  Beiteln ge-
nóthigl und  * °der zeilweisen Genuss des
Brannlwettts und Abslufungsm if-

') Przerzuciliśmy korespondencjo z marca . kwje_
tnia, i nigdzie niedyskrecji, o rej mowa lnaleW niemo-
gliśmy śladu. Radzibyśmy dziennika, w któ-
rćj zij takowa znajduje. W  » ym raz,e, Kdyby igtotnie 
w pospiechu popełnioną być mia *, PrzePraszamy j e
putowanego Augusta Cieszkowskiego. p ^

’)  YV tym względzie odwołujemy się do wozoraJ8ICBo ar^ 
tykuła wstępnego. k

|iels in seiner A rt glucklich gewesen. Die zerfa l-  odstawie; 3 ewangelickich, 3 katolickich ducho-
lenen Hiitlen, die halbgekleideten und schlechl ge- 
ndhrlcn Gestalten, die beinalic mit Ausschluss to n  
Cerealien Hiilsenfruchten und Wurzelgewdchsen nur 
fu r Karloffeln und Kraul besfimmter Feldbelte und 
der Hinblick in das H ausitesen der slavischen F a- 
milien au f dem rechlen Oder-Ufer fuhren bald zu  
dcm Schluss, dass diese Bevolkerung weder phy 
sisch noch geistig den Angriffen W iederstand z u le i-  
sten term ochte, welchc wiederhohe Misserndten und  
klimalische Einftiissc to m  Jahre 1846 an iibten.

Die in den Akten befindliche Ansicht cines mit 
den dortigen Verhdltnissen tertrauten Mannes mag 
hier erwdhnl werden. Er tergleicht die obersclile- 
sische Betólkerung m it der Kartoffelraupe ; aus 
der Kartoffel allełn liabe sie ihre Nahrung gezo-  
gen in gleichem Schrill sich m it der Ausbreitung  
des Karloffelbaues tennehrt, ais endlich die Pflanze 
terdorben, sei aucli das a u f sie hingewiesene Ge- 
schópf dem Untergangc preis gegeben gewesen. 3)

Wnioski deputowanych naszych o szkoły i Uni 
wersytet, dotąd z komissyów nie wyszły. Prawo 
prassowe ma być jeszcze w tej Sessyi w Izbie II 
obradowanem, bo rząd spodziewa się na swą ko­
rzyść większości. Postrach odstawki lub kassacyj, 
na deputowanych zarazem urzędników, mocno dzia­
ła i niezawodnie bardzo to skuteczny bywa środek.

Berlin 4 maja.

f  W trwającej od dwóch dni w Izbie niższej dy- 
skusyi nad prawem drukowein, opozycya wytęża o- 
slatnie siły, aby poprawcze wnioski swe przepro­
wadzić, a przynajmniej handlową i przemysłowa 
stronę prawa usunąć zpod surowej administracyj­
nej i policyjnej opieki. Całe usiłowanie to jest na- 
próźnem. Większa połowa artykułów prawa, i to 
najważniejsza, już jest uchwalona wedle osnowy 
zapadłćj w Izbie wyźszćj. Wszystkie odmiany pro­
ponowane przez ikomisyą zostają w mniejszości. 
Nieprzeszła dotąd ani jedna poprawka. Frakcya Bo- 
delschwingha głosuje stale z ministersiwem, co mu 
zapewnia zupełne zwycięztwo. Pojutrze a może 
już jutro całe prawo będzie, tak jak wyszło z Izby 
wyższej, uchwalone: rząd zyska nowy filar do swej 
konstytucyjnej budowy. Przyszłość pokąże, jakie 
moralne i materyalne skutki przyniesie rządowi skrę­
powanie tej właśnie gałęzi przemysłu, która stała 
się niedzownym żywiołem ducha niemieckiego.

Sejm w nadchodzącym tygodniu kończy swoje czyn­
ności. Nie odrzeczy będzie podać tu oficyalną sta­
tystykę składu Izby niższej. Tłómaczy ona lepiej 
niż wszystko bieg jej czynności. Oto szczegółowa 
składu jej tablica:

Izba składa się z 350 członków, liczba ta nieby­
ła jednak nigdy zupełną. W niój mieszczą się: 
31 radzców regencyjnych i wyższych urzędników; 
Ij. powiatowych naczelników administracyjnych i po­
licyjnych; 35 burmistrzów, sołtysów i policystów; 
68 hrzędników sprawiedliwości; 24 profesorów i 
doktorów; 21 radzców komercyjnych i ludzi prze­
mysłu; 37 właścieli dóbr szlacheckich; 33 mniej­
szych właścicieli ziemskich; 3 wojskowych; 9 urzę­
dników leśnictwa, kasy ogniowej, górnictwa, pocz­
ty itd.; 9 ministrów czynnej służby i będących na

wuych; razem 232 urzędników. Z tych 98 liczy 
się do szlachty, 229 do stanu miejskiego. Prawa 
strona Izby liczy 158, lewa 149 członków; 20 człon­
ków (polskich) głosuje wedle okoliczności. Prawa 
strona dzieli się na 2 frakeye: 1) Arnima-Boitzen- 
burg z 72 głosami, 2) Bodelschwingha z 86 gło­
sami. Lewa strona składa się: 1) z frakcyi Riedel 
z 36 , 2) z frakcyi Althelgoland z 94, 3) z frakcyi 
polskiej z 19 głosami.

Nic dziwnego, że przy takim składzie Izby, mi­
nisterstwo w końcu we wszystkich ważniejszych 
kwestyach na większość liczyć może.

Być może, źe pomiędzy wnioskami, które w o- 
slalnim tygodniu przyjdą na stół, znajdować się 
także będą wnioski posłów polskich o rozszerzenie 
instytutów naukowych w Księstwie. Posłowie nasi 
są do obrony ich przygotowani. Pomyślnego rezul­
tatu niemożna się jednakże spodziewać.

wieczór donosi: „ Dzień dzisiejszy przeszedł naj' 
spokojniej. Pomimo deszczu znaczne massy ludu 
zapełniały ulice i place. Dekoracye były wspaniale 

Takaż z Londynu 2go maja donosi, źe Izba niż­
sza nieznaczną większością 202 głosów przeciwko 
177 uchwaliła powtórne odczytanie billu o przypu­
szczeniu starozakonnych do parlamentu.

') Brak własności,  brak popędu do zarobku i bycia posia­
daczem, odraza i nieudolność do exploatowania wszelakiego 
mienia; z Jednej strony brak poczucia potrzeby, z drugiej 
zaś rozpowszechnione pijaństwo; lenistwo obok niemogą- 
oych sie zaprzeczyć wrodzonyoh zdolności, sa głównemi r y ­
sami stanu, którego pojedyncze lub razem wziete objawy, 
wiodą do przekonania, że nie ma on w sobie s iły  przera­
dzania sie; aby jednak ochronionym został  przed powolną 
zagubą, wymaga skutecznych zewnętrznych wpływów i przy­
jęcia u siebie szlachetniejszych żywiołów'.

Następne skazówki powodów i skutków w związku z tym 
stanem będących mają szczególnie na względzie ową cześć 
Górnego Szląska na prawym brzegu Odry leżącą, a głównie 
przez ludność słowiańską  zamieszkałą ................................

Znaczna część tej ludności poprzestaje rada na nędznych 
chatach i z wyłączeniem nawet chlcba na ziemniakach i ka­
puście, jako głównych pożywienia przedmiotach. Zniewolona 
żebrać, w ciągiem lub chwilowein używaniu wódki jako 
w podniecającym i upośledzającym środku, znajduje najwyż_ 
sze dotąd szczęście. Walące się chaty, na pół odziane i żle 
żywione postacie, zagony' uprawiane tylko pod ziemniaki i 
kapustę,  z pominięciem prawie zupełnem zboża, jarzyn i 
w arzyw a,  tudzież przyjrzenie się domowemu życiu rodzin 
słowiańskich na prawym brzegu Odry, prowadzą do rezul­
tatu: że ludność ta ani fizycznie ani moralnie : ic  zdołała 
się oprzeć klęskom ponawianych od r. 1846 nieurodzajów i 
wpływów powietrznych,

Wspomnieć tu można zdanie osoby dokładnie obznajmionej 
z tamecznemi stosunkami, które tu w aktach się znajduje. 
Porównywa ona tam mieszkańców Górnego Szląska do gą_ 
siennicy ziemniakowej, która się karmi samym tylko ziemnia­
kiem, mnoży się w równym postępie jak uprawa ziemniaków 
się rozszerza, kiedy zaś roślina niszczeje, wtedy i ta  do 
niego przywiązana istota przeznaczona jes t  na zagładę.

Przegląd Polityczny.
W tl. 2 maja odbyło się pełne posiedzenie kon 

ferencyj drezdeńskich. Na niem rozdano referata 4ch 
kommissyj dla przesłania takowych rządom i otrzy 
mania od nich oświadczeń względem zamknięcia 
konferencyj. Na ostatnią sessyę, która ma nastąpić 
15 maja zjadą się ks. Szwarcenberg, p. Manteuffel 
i wielu ministrów innych państw Rzeszy. Pełnomo 
cnicy przed zamknięciem jeszcze rozjadą się na 
czas jakiś do domów. Wątpią aby prace komissy 
skutek jaki przyniosły. Trzecia komissya popiera 
projekta gabinetu wiedeńskiego i pragnie urzeczy 
wistnić związek celny austryacko-nienuecki, a zni 
szczyć związek pruski.

Z Frankfurtu donoszą, źeAustrya nie porzuca planu 
swego przystąpienia z wszystkiemi krajami koronne 
mi do związku, jak rów nież, źe ma na myśli pod­
niesienie Bawaryi dla upokorzenia Prus. Wojenna 
komissya związkowa, przy której ze strony Prus po­
zostać ma jen. Peucker, ma być urządzoną w ten 
sposób, iż całą władzę w ręce Austryi oddaje.

Pierwszą czynnością Bundestagu ma być zniewo­
lenie państw drobnych do reformy ustaw konstytu­
cyjnych, z których wszystkie demokratyczne|posta- 
nowienia byłyby wymazane.

Berlińska Izba niższa zajmowała się 4 maja pra­
wem drukowem. W Izbie wyższej z powodu spra­
wozdania o użyciu 18tu milionów, żywm nastąpiły 
rozprawy: mianowicie hr. Arnim w obszernej mowie 
malował zgubne postępowanie ministeryum. Wszy­
stkie jednak poprawki lewej strony upadły i wnio­
ski koinissyi utrzymały się. Następnie sprawozda­
nie komissyi długów publicznych było przedmiotem 
o b ra d ,  a le  i t ę  o d r z u c o n o  p o p r a w k ę ,  p ró c z  j e d n e j  
d ep .  M a th is a ,  k tó ra  ż ą d a ,  ab y  p o d a n o  ś r o d k i  dla 
z a p r o w a d z e n ia  śc i ś l e j s z e j  k on tro l i .

W Munchen wniosek ks. Wallerstein o przędło 
zenie dokumentów tyczących się interwencyi w Hes- 
syi wywołał 7 -godzinne zapalczywe utarczki par- 
lamentarskie, ale nareszcie ministeryum wyszło zwy- 
cięzko.

— Policya Paryzka odkryła pokątną drukarnia 
z której wyszedł ów sławny X. bulletyn „komitetu 
oporu “ i aresztowała czterech ludzi w niej zaję­
tych, między którymi trzech ułaskawionych powstań­
ców czerwcowych, Odkrycie to niemałe sprawia 
wrażenie, a to tein więcej, że dwaj ultra-radykalni 
reprezentanci Miot i Greppo mają być w tej sprawie 
mocno skompromitowani. Mówią, że na chwilkę przed 
przybyciem urzędników policyjnych, znajdowali się 
w rzeczonej drukarni dla zrobienia korekty nowego 
XI. buletynu.

Nie od rzeczy tu będzie przypomnieć, źe są dwa 
komitety, dające sobie* nazwę: „ Comite central de 
r e s i s t a n c e Jak jeden tak drugi wydali Xty byle— 
tyn. Fałszywy komitet jest ten, który wzywa do 
bezzwłocznego powstania i zgładzenia wrogów lu­
du — prawdziwy zaleca przeciwnie czekać sposo 
bnej chwili, a mianowicie 1852 roku. Owoż od 
kryta drukarnia i XIty buletyn, którego treść ni 
żej podajemy, należały do fałszywego  komitetu. 
Stąd pogłoski o udziale dwóch reprezentant Av w teną 
przedsiębiorstwie, mocno zniepókoiły montaniardów.

Rozmowa pana Persigny z Jen- Changarnier naj­
przód przez jednego z korespondentów dziennika 
Independance do publicznej podana wiadomości, li­
czne wywołuje komentarze i reklainacye. Pan Per­
signy w dzienniku la Patrie zaprzeczył podaniu ko 
respondenta Independance, na co korespondent od­
powiada w ostatnim Nrze tegoż dziennika, źe jest 
upoważniony do oświadczenia, iż opowiadanie jego 
we wszystkiem zgodne jest z prawdą, a paryskie 
dzienniki TOrdre i le Messager de 1’Assemblee o- 
oświadczają z swej strony, źe zasiągnąWSZy najdo 
kładniejszych informacyj, przekonały się 0 zupeł­
nej prawdziwości w mowie będącego sprawozdania. 
Zdaje się nieulegać wątplNv°śc*> źe Prezydent Rzpltej 
niebył wcale o tej schadzce uprzedzonym — ale o 
biegają wieści, źe krok ten P- Bersigny wcale Inne 
miał znaczenie od tego, j akie “uń przywiąZyWan0 
źe pan Persigny widząc usiłowania p. Faucj,era 
pojednaniu jenerała z Elizeum, i chcąc je udarem­
nić, chwycił się sposobu, który mógł tylko powię­
kszyć rozdwojenie i rzeczywiście dopiął swoieśo 
celu; byłaby to więc poprostu intryga Wymierzona 
przeciwko panu Faucher. — Jakkolwiek wersya ta 
wydaje się niepodobną do to przecież fa­
ktem jest ,  źe scyssya między Lhzeum a jenerałem 
Changarnier większa jest iuź kiedykolwiek i źe 
w skutek tego jenerał zaczyna się zbliżać do* stron­
nictwa fuzionistów.

Depesza telegraficzna z Paryża 4g0 maja 0 ggj

L w ó w .  O kó ln ik  % c. k . ga lic . Pre-zydi/utn 
kra jow ego  w zg lęd em  za p r o ita d z e n ia  p ro w izo ­
r y c z n e j w ła d z y  s z k ó ł  k ra jo w ych  d la  k ie ro w a ­
n ia  s z k o ła m i  e le m e n ta rn e m i i  r e a ln e m i w ko ­
ro n n y m  k r a ju  G alicy i.

Poniew aż Jeg o  ces. M ość r a c z y ł  najwyższe!® 
postanowieniem ■/. 2 9  październ ika  1 8 4 9  dla 
kierowania  szkołami elementarnemi i realnem' 
w koronnych krajach monarchii zezwolić na za ­
prowadzenie prow izorycznych w ła d z  s z k ó ł  k ra ­
jow ych; przeto wysokie ministeryum publiczne­
go oświecenia zap ro w ad z i ło  także  dla koronnego 
kraju Galicyi dlu kierowania szkołam i elemen­
tarnemi i realnemi k ra jow ą w ła d z ę  szkolną; 
za łączone  rozporządzenie  wysokiego ministe­
ryum nauk publicznych zaw ie ra  względem jej 
sk ład u  i zakresu  dz ia łan ia  bliższe przepisy.

Namienione przepisy  podają  się na mocy W y ­
sokiego dekretu c. k. ministeryum publicznego 
oświecenia z 2 2 .  z. m. L. i  2 7  z tym dodatkiem 
do wiadomości publicznej, że  kra jow a w ładz*  
szkolna dla Galicyi jako w ła d z a  n ie zaw is ła  d. 
15 maja b. r. w ejdzie  w rz e c z y w is to ść , i z ty m 
dniem ogłosi publiczności swój protokół.

L w ów , 2 4  kwietnia 1 8 5 1 .
A g en o r  lir. G o łu c h o w s k i , c. k. Namiestnik' 

R o z p o r z ą d z e n ie  
m in is te r s tw a  w y z n a ń  re lig ijn ych  i  n a u k  p u ­
b lic zn ych  w zg lęd em  za p ro w a d ze n ia  p ro w izo ry ­
c z n e j  k ra jo w e j w ła d z y  s z k o ln e j d la  koronnego  
k r a ju  G a lic y i i  L o d  m e ry i z  k s ię s tw a m i O św ie- 
citnskiern i Z ,a to rsk iem  i W ie lk ie m  k s ię s tw em  

l ira k o w sk ie m .
Jego  ces. M ość ra c z y ł  najw yższem  postano­

wieniem z 2 4  października 1 8 4 9  r. z e z w o l i ć  
na zaprow adzen ie  prow izorycznych krajowych 
w ła d z  szkolnych.

Stosownie do tego postanowienia rozporządz* 
się dla koronnego kraju Galicyi i Lodomeryi 
z księstwami Oświecimskiem i Ż.itorskiem i \V< 
księstwem Krakow’sk iem , co następuje.

§ 1. P rz y s łu ż a ją c y  rządow i nadzór i kieru­
nek sz k ó ł  elementarnych i rea ln y ch ,  o ile te 
ostatnie ministerstwu nauk publicznych sa  pod­
w ła d n e ,  będzie nadal p rzez  k ra jow ą  szkolną 
w ła d z ę  wykonyw any.

Aj) U rza u zcn ie  k ra jo w e j w ła d z y  s zk o ln e j.
§ 2 . K ra jo w a  w ła d z a  szko lna  s t a no wi  sekcyę1 

nam iestn ictwa, i jako  takow a podlega bezpo­
średnio namiesln k o w i , a pośrednio ministerstwu 
wyznań religijnych i nauk publicznych.

§ 3. Członkowie krajowej w ła d z y  szkolnej 
sp raw u ją  urząd  jako radzcy  namiestnika ; dzia­
ł a j ą  pod jego  odpowiedzialnością; dla tego od 
jego za rządu  za le ż y ,  w  których przypadkach  
mają z a ła tw ia ć  przydzielone im sprawyr bez­
pośrednio, albo aż po uprzedniej naradzie  ko­
legialnej.

W szystk ie  dekre ta  i s p ra w o z d a n a  wychodzą 
w imieniu krajowej w ła d z y  szkolnej pod apro- 
bacyą Namiestnika lub wyznaczonego przezeń 
cz łonka krajowej w ła d z y  szkolnej. P rośby  do 
nich należy s ty l izow ać:  „ D o  kra jow ej w ład zy  
sz k ó ł  w  Galicyi.^

4. K ra jow a  w ła d z a  szkolna s k ła d a  s ię :  
U  z administracyjnego referenta dla zew nę-  

rznych sp ra w  szkolnych tj. polityczno-ekono­
micznych;

z majacych się obrać ,  ze względem na 
rozmaite rodzaje s z k ó ł ,  c z ło n k ó w ,  do których 
jako mężów mających specj alną znajomość rze -  
c z y , wewmętrzne , tj. umiejętno -  pedagogiczne 
sp ra w y  szkolne należą.

W szy scy  cz łonkow ie  mają ty tu ł :  „ ra d z c ó w  
s z k o ln y c h /  i s ta ją  w VII klassie dyet.

§ 5. l ie fe ren t administracyjny będzie obrany 
ze stanu urzędników po li tycznj 'ch , i pozostanie 
w tym stanie. M a  godność i p łacę  obwodowe­
go radzcy  pierw szej klasy.

Drugich cz łonków  postanaw ia  p row izorj’cznie 
ministeryum publicznego oświecenia; ci o trzy­
mają stosowne pensye , albo w e d łu g  okoliczno­
ści dodatki funkcyjne do swojej innej p łacy 
s łużbow ej.—Z a  odbywane podróże będą pobie­
rać w ynagrodzenie  za  koszta podróży j dyety-

§ 6. Dla dalszego w spieran ia  krajowól « /ł« -

? J v o h l‘l " 1 . 7 M ? C8!r "■i-i’ O ryan , „ . t a a c -
^  I  >. -^Czycieli szkolnych poza obrqbcfl1

j w ej w ła d z y  szkolnej, którym będzie na-I '  J  j  M D I  j  I I I  U ^ U A I C  l i f t

dany ty tu ł  radzców  szkolnych. Namiestnik zirro- 
madzi ich w e d łu g  potrzeby na ustne obrady 

członkami krajow ej w ła d z y  szkolnej alb° 
w ed łu g  okoliczności z ażąd a  od nich pisemne­
go sp raw ozdania  o pojedynczych w ażniejszych 
przedmiotach,

Dla sp raw  po jedynczych , w ym agających  n a j '  
szczególniej wielostronnej ro z w a g i ,  „ o ż e  Na­
miestnik każdego czasu oprócz iięzby ra d c ó ^  
szkolnych p ow ołać  do obrad zaufania  godne 
osoby.

§ 7. Z a  pomocników dla sp ra w  konceptowych 
będą krajow ej w ła d z y  szkolnej dodani:

2. koncepiści i
2  adjunkci konceptowi tudzież jeden p ro to k f '  

l is ta ,  w szyscy  z rangą  i p ła c ą  tegoż sarneg0
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imienia obwodowych urzędników rządowych, [stępowaniem szczerem i otwarłem, i poświęce-'p. Prokcscha odczytaną zos ta ła ;  a wtedy się 
Ci pomocnicy będą wybrani ze stanu u rzędn i-n iem , z jakiem pracowicie wchodził w szcze-lpokaże, czyli jest tam istotnie ten ustęp, który 

kow politycznych i pozostaną w tym stanie. go ły  najdrobnieisze tve/aoo — ;<>l-  • . .<
Spraw y ekspedytu i registratury będzie za ła  

twiać pomocnicze personale namiestnictwa.
B. Z akres dzia łania  krajow ej w ładzy  

szkolnej.
§ 8. Zakres  działania krajowej w ładzy  szkol­

nej , o ile ustawami lub rozporządzeniami od­
mieniony nie będzie, jest ten sam względem pod­
rzędnych im szkó ł,  jaki miało rozwiązane gu­
berniom w tej mierze.

§. 9. Należy więc wszystkie od szkół ele­
mentarnych i realnych, albo od osób i korpora­
c j i  poch odzące propozycje, prośbj7, sprawozda­
nia, zażalenia i t .  d. w sprawach tychże szkó ł ,  
stylizować do krajowej w ładzy  szkolnej, a jeź li  
te sprawy przechodzą jej zakres działania, bę­
dzie je ta w ład za  do uiiuisterj'um konkomito- 
wać.

Kówniez wszystkie, mające się wydawać przez 
ministeryum nauk publicznych w sprawach szkół 
decyzye i rozporządzenia wjrchodzą przez kra­
jową w ładzę szkolna.

§ 10. Zakres  działania krajowej w ładzy 
szkolnej nieograniczy się bynajmniej na komu- 
nikacyi pisemnej, lecz powinnością jej będzie 
przedsiębrać przez swoich członków7, według 
mających się wydać dla nich instrukcyj regu­
larne objeżdżanie po kra ju , abjr zbadać stan 
nauki publicznej i przykładać się osobistym 
wpływem do polepszenia go.

Co do gim nazyutn w szczególnością
§ 11. Jeżeli jes t  opróżniona posada dyrekto­

ra  albo naurzj7ciela, ma krajowra w ładza  szkol­
na tam uczjmić swe propozycye, gdzie noinina- 
cya od w ładz  rządowych pochodzi; gdzie zaś 
rząd tylko pot wierdzenie nadaje, ma przed Pożyć 
ministerstwu swoje zdanie o zaproponowanem 
obsadzeniu. Względem obsadzenia opróżnionych 
posad nauczycielskich, ma wpoprzód zdania dy- 
rektora zasiągnąć.

§ 12. Ona przekłada propozycye o stabiliza- 
cyi, kwieskowaniu, pensyonow7aniu i dymisyo- 
now aniu dyrektorów i nauczycieli, wyrzeka w po­
trzebnym razie nagany, lub je  proponuje mini 
sterstw7u, ze względu na szczególniejsze zasłu 
gi proponuje odznaczenia, dodatki osobiste, re -  
muneracye.

§ 13. Na propozycję dyrektora postanawia 
suplentów7.

§ 14. Daje nauczycielom urlopy na czas j e ­
dnomiesięczny, prośby o dłuższy urlop ma prze­
dłożyć z swem sprawozdaniem ministerstwa.

§ 15. Do niej należy za ła tw iać mające się 
regularnie przesyłać protokóły posiedzeń g re­
miów nauczycieli, równie jak mające się przed­
kładać wrpoprzód dla każdego roku szkolnego 
s p e c y a l n e  plany nauk pojedynczych gimnazyów7,

* *■“ p o w in n y  z a w i e r a ć  r o z d z i e l e n i e  p o m ię d z y

Igóły najdrobniejsze tyczące się dobra naszego 
a -k ra ju .  Wieczorem ca łe  miasto było oświecone. 

Nazajutrz ^czynny Naczelnik kraju zw7iedził 
wszystkie urzęda i lokalności dla nowej organi­
zac ji  przeznaczone, a następnie w yjechał o- 
bejrzeć s ław n ą  cukrownią w Tłómaczu, którą 
śmiało w r/ędzie najpierw'szych fabryk euro­
pejskich tego rodzaju stawić możemy, i z p raw ­
dziwym zajęciem się (przedmiotowi właściwem), 
oglądał olbrzymi ten zakład  w rozmaitych jego 
oddziałach. Na całej przestrzeni drogi, .jaką 
p rzebyw ał,  widzieliśmy, iż duchowieństwo, 
mieszczanie i lud wiejski tłumnie się zbiegaiącj7, 
brali udz ia łz  obywatelami miejskiemi iziemskfemi 
w przyjęciu męża, który się tak gorliwie s łu ż ­
bie krajowej oddaje. Sześciudziesiąt jeźdźców 
w stroju narodowym towarzyszyło w tym prze- 
jeździe^ Namiestnikowi Cesarskiemu.

Przyjęcie to Naczelnika kraju przez miesz­
kańców naszej krainy dowodziło, że w nim 
nietylko chcieliśmy uszanować w ła d z ę ,  ale razem 
uczcić rodaka poczytaliśmj7 sobie za obowiązek. 
W idzia ł  też lir. Gołuchowski, że obok żywej 
sympatyi dla jego osoby, przebijało w nas 
uczucie wdzięczności dla Monarchy, który po­
w o ła ł  na tak wj'soki urząd zpośród nas oby­
watela, Tronowi w'iernego, poświęconego do­
bru publicznemu, w któiym chętnie upatrujemy 
zakład lepszej dla kraju przyszłości.

które
nauczycieli w ydziałów naukowych i innj'ch za 
trudnień, rozdzielenie na pojedj7ricze_ klasj7 i se 
mestra przedmiotów naukowych i w j7kaz stoso­
wnych do użytku książek naukowych i pomo­
cniczych.

§ 16. Propozycye gremiów nauczycieli do 
zaprowadzenia nowych książek szkolnych, j e ­
żeli te książki za niestosowne uzna, ma odrzu­
cić, w przeciwnym razie zaś, ma wraz z swo­
jem zdaniem do ministeryum konkomitować.

§ 17. Będzie mieć nadzór nad mającemi się 
zaprowadzić egzaminami m aturita tis  i kierować 
niemi.

§ 18. Będzie przyjmować lub odrzucać uło 
żono przez pojedyńcze korporacye nauczyciel 
specyalne rozporządzenia karności, propozycye 
względem wyznaczenia feryów podczas roku 
szkolnego i względem zmiany lub zniesienia e 
gzaminów publicznych.

§ 19. Na propozycyę korporacyi nauczycieli 
może uwolnić od nauki greckiego języka uczniów, 
którzj7 nad pierwsze 4  klasy gimnazyalne dalej 
uczyć się nie myślą.

§ 20. Dla rodziców i opiekunów uczniów, 
jest ta w ład za  najpierw sza instancyą do rekursu 
przeciw decyzyom gimnazyów, od których się 
pokrzywdzeni być sądzą.

Wykluczenie ucznia ź gimnazyuin należy jej 
oznajmić; wykluczenie zaś ucznia z gimnazyów' 
kilku lub wszystkich krajów koronnych, ma ta 
w ładza  ministerstwu zaproponować.

§ 21 . P rzys łuż  aj ące przedtem gubernium pra­
w a uwolnienia od dydaktrum, i nadawania tych 
st pendyów, które wyłącznie dla gimnazyów są 
*ałoj(one, przejdą na krajową w ładzę szkolną.

4! 22. Do gmałyczna osnowa nauki religijnej 
nie’ należy oO jej zakresu; lecz tylko dydak­
tyczne i pedagogiczne postępowanie nauczyciela 
rehgii w ogóle, równie jak jego stanowisko j a ­
ko członka korporacji nauczyciel,.

Wiedeń; 12  lutego 1 8 5 1 .  Thun mp.

Stanisław ów  3 0  kw.et. (Atad.) J ; .E .  Na­
miestnik Cesarski, robiąc w tej chwili objazd 
k ra ju ,  dla przekonania się naocznie o jego po- 
potrzebach, a razem wskazania urządzeń ku 
przyszłej organizacji,  zjechał w dniu 2 6  kwie­
tnia do Stanisławowa, Powitany został przez 
Wszystkie stany radośnie i serdecznie; powita­
nie to przy ją ł  i odwzajemnił zw yk łą  sobie i 
przejmościa Radość ta w e .  wszystkich by, 
niezmyśloną, albowiem przebijało się przez n.ą 
zaufanie, które obudzał hr. Gołuchowski po-

W iedeń  5 maja. Podana przez niektóre dzien­
niki wiadomość, jakoby ks. Schw arzenberg miał 
się udać do Drezna dla zaniknięcia konferency 
zdaje się być bezzasadną. Faktem jest,  że do­
tąd żadna w tym względzie umowa z pruskim 
ministrem prezydentem miejsca niemiała.

Dotychczasowy namiestnik wyższej Au 
stryi dr. Aloizy Fischer na w łasne żądanie o- 
trzymał dym isją a na jego miejsce mianowanj 
były komisarz cywilny w Siedmiogrodzie dr 
Edw'ard Bach.

— W  ministeryum wojny zajmują się planem 
eorganizacyi jazdy. Bóżnica lekkiej i ciężkiej

konnicy ma być zachowana; ale ciężka ma się 
jedynie składać z kirysyerów, u których pier­
wszy7 szereg byłby uzbrojony w lance; lekka 
konnicę sk ładałyby  huzary i ułany. Karabink 
u konnicy mają wyjść z używania jako niepra­
ktyczne.

— Czj7tamy w F rem denbla tt: Auslrya za ­
mierza ustanowić przy Bundestagu centralną 
władzę wykonawczą wojskową w trzech sek­
cjach. P ierwsza do organizowania kontyngen- 
sów i kierunku korpusów przy wewnętrznycl 
ruchach, ma być pod prezydencyą Auśtryi 
druga do administracja i fmansowości p o d  kie 
ru n k iem  B a w a r y i ; t r z e c i a  do fo r ty f ik a c y j  i ma­
rynarki p o d  przywództwem Prus. Wspomnione 
trzy mocarstwa mianować będą szefów sekcyi 
swoich niezależnie od Bundestagu.

— W Bovigo z 41 za rozbój skazanych in­
dywiduów, 23ch  rozstrzelano, resztę na 1 5 — 
SśO—letnie ciężkie więzienie ułaskawiono.

— Kilka osób z wysokiej arystokracyi, na po­
ufne zapytanie, czyby chcieli zająć miejsce w B a­
dzie Państwa, mieli odpowiedzieć odmownie.

NI EMCY.
B erlin  4  maja. Obrady Izby niższej nad p ra­

wem drukowem nie przedstawiają żadnego wię 
cej interesu. Prawo to znane już szczegółowo 
z obrad Izby wyższej pośpiesznym idzie kro-

jak mi się zdaje stoi ku końcowi, (słuchajcie!) 
Do odparcia za .zulu względem podróży ołomu- 
nieckiej należy i to jeszcze, że okólnik księcia 
Schwarzenberga z 7  grudnia, którego zaprze­
czyć nie można, zawiera w jednem miejscu baj­
kę ,  iż p. Manteuffel pragnie na k sżd j7 wypa­
dek odbj'ć tę podróż. Jeżeli ks. Schwarzen- 
bergowi nikt fałszu nie zarzuci, w'tedj' i ten 
fakt jest dowiedzionym. Zdaje mi się nawet, 
iż uchwalono jechać choćby do W iedn ia ; ja nie 
wiem z pewnością1, lecz jeden z naszych kolegów 
mógłby to powdedzieć, gdvbjT mu jego stano­
wisko urzędowe nie stało na przeszkodzie. Ty 
le przynajmniej pewnego, że zamierzone, ofia­
rowane, zapowiedziane upokorzenie, nie zmie­
nia swojego charakteru, bo było zdecydowane. 
Głosuję wreszcie przeciw wnioskom komissyi, 
poczytuję bowiem mobilizacyę za próżną i czczą 
demonstracyę. O tern mówdono już p. Proke- 
schowi 6  listopada między 6  i 7 wieczorem i 

emu samemu ty lk o ; napisano to samo do 
mdorffa dó Wiednia. Ten doniósł o tein 

do Petersburga, a depesza, która to zawierała 
ly ła  udzieloną wr Berlinie jako avis au lecteur 
Stało  tam: W  Wiedniu nie ma żadnej obawy 
z powmdu mobilizacji, wiedzą tam bowiem, iż 
Prusy nic innego niemąją na celu, jak  tylko z a ­
spokoić wzburzone umysły ludu, (po lew ej: 
s łuchajc ie ,  słuchajcie; po praw7ej śmiech)

z całem tem monarchicznem 
zeum, Wenecyi, Claremontu.

robactwem z E li-

w

zapew'nienia sobie honorowego odw7rotu

kiem i zakończy zapewne prace tegoroczneg 
peryodu sejmu puskiego. W' Izbie wyzszej pu 
nowiły się wczoraj żwawe utarczki przy obra­
dach nad kredytem 1 8  mil. tal.; gdy jednak 
w tamtej Izbie ministeryum zwycięzko wyszło, 
tem mniej miało się tu obawiać opozycyi, gdzie 
tak przeważną zyskuje zawsze większość. Po­
siedzenie nie przeszło jednak bez tych samych 
zarzutów, a lir. Arnim miał następującą mowę 
ciekawą dla nieznanych dotąd szczegółów: 

„Moi panowie, uwagę waszą na krótką sobie 
zamawiam chwilę, bo też długiej mowy nie u- 
ważam w dzisiejszymi stanie sprawy naszej za 
stósowną, ani też nie chcę ministrów nabawiać 
kłopotu, gdy ła w ę  ich tak opróżnioną widzę. 
Głosować będę przeciw wnioskom komissj'i, raz, 
że kredyt przeszłoroczny dany był W'dowód 
zaufania, a to zawiedzionem zostało. Pienią­
dze nie były  użyte na cel wówczas naznaczo­
ny; w ęzeł  utrzymujący Unią zerwany, jedność 
niemiecka zniszczona tak widocznie, że gdy 
w proklamacyi z 15  maja 1 8 4 9  „szaleństwo i
kłamstw7o“ mogłj7 to utrzymywać, dziś szaleń­
stwo i kłamstwo wątpićby o tem mogły. G ło­
suję powtóre także przeciw tym wnioskom, dla 
tego, że ministeryum tak sobie po-tępowało 
z honorem kraju jak i z jego pieniędzmi. P rz j7-  
pominam tu tjdko historyczną notę p. I rokescha 
i podróż do Ołomuńca. Wiadomo mi dobrze, że 
ogłaszane o niej szczegóły poczj'tano za bajkę 

potwarz. Jeżeli tu powtórnie utrzymuję, ż e 
poseł austr. d a ł  termin 2 4  godzinny do «piN 
szczenią Hessyi, i że podróż do Ołomuńca na- 

6“, nie czekając na odpowiedz ks. Schw ar-

dla
Cpour se menager une retraite honorublej. Ów 
odwrót widzę ja dobrze moi panowie. W  tym 
samym duchu przesłano okólnik rządowy7 do 
pruskich ajentów za granicą i polecono im uspo­
koić dwory z powodu mobilizacyi. Czekam tyl­
ko na dowody, że to nieprawda. Trzebaby na 
to bardzo wyraźnego oświadczenia i p rzed ło ­
żenia dokumentów7, ale się domyślam, że ni do 
jednego ni do drugiego nieprzyjdzie. Izby i kraj 
osądzą mowę i odpowiedź, odróżnią prawdę od 
(ałszu. S tare  Prusy zasiądą sądz ić , i rozstrzj7- 
gną pomiędzy człowiekiem”, który nic innego 
nie miał na celu jak  honor i pomyślność sw7o- 
jego kraju — pomiędzy owym człowiekiem i jego 
przeciwnikami. (Ż y w e  oklaski z lewej).

Miiiiclicn 1 maja. Dzisiejsza sesya Izby niż- 
szej, była jedną z najburzliwszych. Wniosek 
ks. Wailersteina o przedłożenie akt tyczących 
k w e s ty i  heskiej i interwencyi b a w a r s k i e j ,  p r z y ­
szedł na stół. W ydzia ł wnosił za odrzuceniem 
zadania. Wnioskodawca w czasie 2 - g o d z i n n e j  
mowj7 swojej, przechodzi smutny7 stan dzisiejszy 
Szlezwiku i Holsztynu, i skreśla historyę H es­
syi, a mianowicie rządów7 Hassenpfluga. W tem 
nagle podnosi się minister Pfordten i z zaczer­
wienioną od gniewu tw7a rzą ,  protestuje przeciw 
w s z e lk i e m u  p o n ie w ie r a n iu  o b c e g o  r z ą d u .  P r e ­
zydent, Izby7 zastrzega sobie podobne przery- 

a książę mówdąc dalej, wyjaśnia, iż 
egzekucj'a w Hessyi sprzeciwia się ustawom 
Zw iązku , i dowodzi, jak bawarskie w7ojsko od­
grywało tam rolę siepaczy. Przekonany on jest, 
że zajście w Hessyi umyślnie w jrwołane było, 

Hassenpflug otrzymiał rozkaz działania tak 
nie inaczej. Dzieje napiętnują tych w szyst-

ieh  Li,!™,, „ - i i  1: i_. i i__ i ■ , ikich, którzy się spiknęli, aby lud heski do że ­
braczej przywieść torby. Minister poraź drug 
mowę p rze rw a ł ,  ale mu prezydent Izby oznaj 
roił, iz nic w mowie księcia niewidzi, cobj 
wykraczało przeciw7 porządkowi, inaczej samby 
go upomniał. Galerye Izby przepełnione cieka­
wymi, przyję ły  z głośnym śmiechem to wyja­
śnienie prezydenta. Po skończeniu tej mowy 
12tu jeszcze mówców przez ciąg 7miu godzin 
mówiło za i przeciw. Najmocniejsze wrażeni 
zrobiła mowa deputowanego Kolba, który do 
w odził,  że hańba jaką Niemcy teraz zniosły, 
przewyższa wszystkie w dziejach niemieckich 
chwile poniżenia i upadku. Rezultatem tych d łu ­
gich obrad, było odrzucenie wniosku W aller- 
steina 7 8  głosami przeciw 47.

H a m b u rg  2  maja. Hamburgsld Korespon­
dent donosi o napaści wykonanej wczoraj orzez 
6ciu żołnierzy pułku Nugent na pana M arr, re ­
daktora humorystycznego pisma Meplustopheles. 
Przed kilkoma dniami przepytywało się o niego 
w tym samym domu kilku podoficerów; w7czoraj 
zaś żołnierze wpadli doń w południe i zbili go 
• ak okropnie, że wątpią o jego życiu. Przybyły  
na ratunek .lekarz przywrócił go dopiero do 
zmysłów. Żołnierze uszli niepostrzeżeni, ale 
fm. Legeditscb nakazał najsurowsze śledztwo 
sprawców tego publicznego gwałtu.

F R A N C Y  A.
Umieściliśmy w onegdajszym Nrze naszego 

dziennika podburzającą odezwę puszczoną w o- 
bieg, z podpisem „centralnego komitetu óporu“ 
i wspomnieliśmy w przeglądzie o drugiej ode­
zwie z takimże podpisem wydanej, od prawdzi- 
wego jak  się zdaje komitetu pochodzącej; ta o- 
statnia przemawia do ludu w tych s łow ach : 

„Jeszcze rok cierpliwości, azak o ń cząs ię  cier- 
ienia wasze, i pomszczeni będziecie za wyrza-

„Zanadto obawiają się oni ruchu narodowego 
r. 1 8 5 2 ,  aby chwili tej doczekać chcieli; będą 

oni nas wyzywać pierw7ej. Miejmy się na ostro­
żności! Bądźmy baczni i czekajmy na ich w y­
zwanie.

„Zapowiadają  oni rozruchy na dzień 4  maja. 
Niech będą spokojni. Lud w dniu tym zadzi­
wi ich i zgnębi swoją spokojnością i republikań­
ską powagą. Mówią o rozruchach, karność na­
sza czyni je nateraz niepodobnemi.

„W ystrzegajmy się dziennikarstwa demokra­
tycznego. Oddawna przygotowuje onozdradę i td.“

Widzimy s tąd ,  że w łaśc iw y „komitet oporu" 
zaleca spokojne oczekiwanie sposobnej chwili 
do ogólnego powstania, gdy tamten wzywa da 
bezzwłocznego rzucenia się do broni.

Posłuchajmy teraz odezwy członków zgroma­
dzenia prawodawczego, na'ostatnim krańcu le­
wicy a raczej góry (de la Montagne) zasiada­
jących , a których zowią Taborystami. Mani­
fest ich brzmi jak następuje:

„Obywatele! Nowa era otwiera się przed wami. 
„W ybrana przez lud dla strzeżenia Bzpltej, 

obrony instytucyj demokratycznych i rozwoju in­
teresów rej^ublikańskich w ładza  wykonawcza, 
powTz ię ła ,  jezli m a m y  wierzyć jej półurzędo- 
wym organom, zamiar wprowadzenia do usta­
wy zasadniczej nieprawnemi sposoby, zmian, 
których wypadkiem byłoby zwalenie konstytu­
c j i  pod pozorem udoskonalenia je j ,  i pomnożenie 
szans uzurpacyi nad wszechwładztwem ludu, 
pod pozorem utrwalenia i umocnienia w ładzy  rzą ­
dowej.

„ Niepowinniśmy i niemożemy wierzyć tym 
zbrodniczym zamiarom, gdzie niewdzięczność 
większe jeszcze zajmowałaby miejsce, aniżeli 
szaleństwo. W  każdym jednak razie, zamiary 
te, jeźli istnieją, jedynie będą mogły wyjść na 
jaw  za pomocą pozorów, jakichby dostarczały 
rozruchy, tłumne zbiegowiska w j7wołane śle­
pą niecierpliwością, podbudzane przez odwagę 
więcej szlachetną niż rozw7a in ą ,  a może i za ­
chęcane przez policyą. Strzeżcie się więc po­
wstania , któregoby każdemu znanym był dzień i 
godzina, wyjąwszy ludowi, któremu jedynie służy 
prawo objawienia nieprzeżytego majestatu swej 
potęgi, gdzie, kiedj7 i jak mu się podoba.

okolicznościach krytj'cznych i uroczystych, 
w jak ie nas wtrąca szaleństwo naszych nieprzy­
jac ió ł  wszyscy m a m y  ważne obowiązki do sp e ł ­
nienia. Czuwać nad nietj7kalnością prawa, w j7-  
jawiać intrygi, zawodzić wyrachowania ambicji, 
zawiadamiać kraj o usiłowaniach kontrrewolu­
cyjnych, a tam gdzie nasze usiłowania pokaza- 
łyby się bezowocnemi, odwołać się do patryo- 
tyzmu F ran c ji :  o o są obowiązki, niebezpie­
czeństwa i z a s z c z y t y  u r z ę d o w e g o  stanowiska , 
jakie nam powierzyło zaufanie Judu.

„Gdyby nieszczęściem, które chcemy uw7ażać 
za niepodobne, zaślepiona w ład za  rzuciła  się 
w bezdroża zamachów stanu lub jaw nego zgw a ł ­
cenia konstytucji,  bądźcie pewni obywotele, że 
znalazłaby się w łonie zgromadzeni prawodaw ­
czego imponująca liczba zastępców ludu, któ­
rzy stanąwszy na wysokości wymaganej okoli­
cznościami , i s łuchając jedynie popędu swojego 
poświęcenia dla spraw7j7 demokratycznej wska­
załaby krajowi z łe  mu grożące i podzielałaby 
znim niebezpieczeństwa, do którychby zw alcze­
nia, w ezw ała  go dla zbaw ienia Bzplitej.

„Na głos  trwogi w j7dany przez wraszych p e ł­
nomocników, w j7, któijoh uczucie obowiązku 
utrzymuje w7 ciągłem czuwaniu, powstańcie 
jak  jeden człowiek i złączeni z waszemi w ier­
nymi zastępcami, zaledwie się ukażecie pod 
sztandarem Bzplitej, aliści skrj'ja się n iep rz j ia -  
ciele ludu. '  •

p o k o j -
w o ś ć

„Aż do tej chwili obywatele, bądźcie spi 
ni, i bądźcie pełni zaufania, bo sprawiedli 
jest po waszej stronie. Czuwajcie gorliwie, ale 
bez ag itac ji ,  bez wstrząśnień. Spoczynek w si­
le, nie jestto zasypianie w obojętności. Odejm- 

w ładcy wszelki pozór do złych czynów.cte

pienia • r — uyiz, ieoie za w j 'rza-
dzone wam krzywdy, a balsam równości zagoi 
wasze rany. '/* każdym dniem zbliża się chwi-
a odwetu. Gnębiciele wasi

zenberga, to mogą5 Izby i kraj sądzić , że z a - | a je nie ustąpią z pola, nie zostawi wszy* za sobą 
rzut ten zostanie tu abity, skoro był pow0-  sm u g i  k r w j.... Jeźli rozdwojeni są dzisiaj, to dla 
dem, iż jeden z reprezentantów oddany jest pod teg0 j,e każdy z nich chciałby panować w y łą -  
sąd jako zmyślacz i potwarca. Do zbicia tego cznie; ale wspólne niebezpieczeństwo zjednoczy 
zarzutu należałoby jeszcze, aby pomteniona nota ich. Trzeba się więc przygotow ać do walki

się
na tę myśl.,

Zmuście go rozwagą waszego postępowania, do 
szanowania publi znego spokoju, jak my, zmu­
simy go energią naszych czynów do szanowania 
konstytucji.

„Pozdrow ienie braterskie."
(podpi.) Baudin, Baune, Bnj7sset, A. Bruys 

Cliolat, Colfavru, Combies, Dussoubs, Gaston 
Duputre, Faure  Gastier, Gindriez, G reppo 
boulaye, Lafon, Lamarque, Madier de Monljau 
Mathe Felix, Michel (de Dourges) Nadaud Ra- 
couchot, Richardet, Saint Ferreol, Viouier.

P a ry ż  3 0  kwietnia. Dwa Wnioski złożone 
zostały  Izbie w sprawie rewizyj konstvtucyk
Pierwszy, p. Moulin brzmi: J

„Wnioski odnośne 
kie będą mogłj7 bj7ć p.«cusiawione zg ro n ia i  
niu w ciągu ostatniego roku peryodu p r a w o d a w ­
czego, stosownie d o g  j j j  konstytucji, nieb<*-

n n  m m . :  .  .  * _ r .  * ____   i

°®n® do r e wizyi konstytucyi, j»- 
y ‘ Przedstaw7ione z g r o n i a d z e -

dą odesłane do miesięcznych komisjj inicjaty­
wy parlamentarnej, 3je po,tdane będą komisji 
specjalnej z piętnastu członków, wybranych na 
posiedzeniu walnem bezwzględna większością 
głosow w tydzień po przedłożeniu pierwszego 
wniosku."

Osnów a drugiej propozj'cy1, P- Morin jest na- 
st<<Pmąca:

^Wnioski zmierzające do otrzymania rewizyi 
konstytucyiwyjęte są z preskrypcyi orzeczonych 
§fem 7 8  regulaminu zgromadzenia.



Wnioski to będą mogły być „r iv fe te
d łoione po upływie miesiąca czy b jd  . P 
czy tez odrzucone przy pierwszem j,

źe wnioski od-niu.
po-

u*
«  7 8  o  k tó r y  m m o w a ,  s t a n o w i ,  , ,

nucone  P K J  trzeJh mie-

Zfflim s z e ś c i u , „ d . . . « i »  w s i a ł y  p r z y

Pi!L"rK l" y f 'w ^ r " y T » '. * » • /  «t r ick'li « » -
wioucgo togo bu le tuu i, wydanego przez 
nieznany komitet centralny oporu. Znaleziono 
już effzemplar*® >ej podburzającej odezwy na 
nrowlncyi > vv "'.ektory<* szynkach w okoli­
cach P a ry ża ,  gdzie zeszłej nocy liczne poczy­
niono aresztowania.

P rzed  kilkoma dniami policj a za rządziła  tak- 
j,c re w iz je  u niektórych wychodźców włoskich 
poślakowanyeh o stosunki z Ylazzinim. Zapow ie­
dziano im przy tej sposobności, że za pierwszem 
usiłowaniem robienia propagandy rewolucyjnej, 
będą z Francji wydaleni.

P a ry ż  1 maja. Dziennik Opinion Publique 
w tych krótkich słow ach skreśla stanowisko 
stronnictw w obec kwestyi przeglądu konsty­
tucji : . . . . .

„Legitymiści rozumieją i utrzymują, ze jeuna 
tylko rewizva jes t  skuteczna i potrzebna: a tą 
jes t ,  substytucya przez naród, monarchii w miej­
sce Rzpltej. W szelka inna rewizya konstytucyi 
byłaby dziecinną, zbyteczną a nawet niebez- 
p ieczna, zmieniłaby położenie kraju ze złego 
na gorsze. Utrzymanie Rzpltej i konstytucji 
lepsze jest aniżeli taka rewizya.

Orleaniści czek ają ,  w y g lą d a ją  i cz u w a ją  nad
w y p a d k a m i .  . , . ,

Bonapartyści chcą rew.zy. a tout p n x ,  bez­
względnie, chcą jej jak najp rędzej, i spodziewa­
ją  sie, aby módz korzystać, w interesie prezy­
denta', ze środków, jakie w ładza  wykonawcza 
ma w sw em  ręku .-R epublikan ie  wszelkich od­
cieni odrzucają rewizya stanowczo, bezwzglę­
dnie." _

— Wśród rozmowy jen e ra ła  Changarmera 
z p. Persigny, której treść podaliśmy, ten osta­
tni wspomniał, że w ostatniem przesileniu mi- 
nisteryalnem, prezydent z łozjTł  bj 'ł  juz  ministe- 
ryum majace przyspieszyć rozwiązanie  (mini­
sters de la solution.) W ed ług  Correspondance 
generale, ministcrj’Um to sk ładaćs ięm ia ło  z n a -  
stępujących osób: p. Persigny spraw  zagrani­
cznych, Baroche wewnętrznych, Fould finansów, 
Fortoul oświecenia, Rouher sprawiedliwości, 
jen. d’H autpoul w o jn y ,  a d m ira ł  C ec ile  m a ry n a r­
k i,  Magne robót publicznych, handlu p. Casa­
blanca. _

P a r y ż  <2 maja. P. Emil de Girardm ogłasza  
dzisiaj w Pressie następną reklamacyą, którą 
odebrał bez żadnego podpisu, ale z pieczęcią na 
której wyryta czapka jakubińska z napisem „ko­
mitet centralny oporu". Akt ten j e s t  pisany,

n ad esz ła  ch w i l a  p o w sta n ia ! D o sy ć  ju ż  podłości  
i z d r a d y ! Dosyć z w le k a n ia !... P r e c z  z prawem  
31 maja! Niech ży je  R zeczposp o lita  demokra­
tyczna i socyalna itd.

Wczoraj p o l i cy *  wyśledziła . zabrała  prassę 
drukarska, k tó ra 's łuży ła  do odbijania tych bul- 
letynów, przyczem a r e s z t o w a n o  cztery indywi­
dua, z których trzech ułaskawionych powstań­
ców czerwcowych. M ówią, ze gdyby urzędni­
cy policyjni chwilkę wcześniej nadeszli, byliby 
w tej potajemnej drukarni zastali dwóch re­
prezentantów, którzy dopiero co z me, wyszli, 
zrobiwszy korreklę nowego bulelynu.

— Komitet f u z io n is tó w  częste miewa posie­
dzenia, o d b y w a j ą c e  się zwykle u p. Mole. Z a ­
siadają w nim prócz wspomnionego pp. Guizot, 
Duchaiel, Dumon, książę Montebello, hr. Jsal- 
vandy, Vitet, hr. Montalivet, orleaniści, i pp

dzieła, reszta jest  z krzep , sklejona. Tym sposobem » ik ,( AkcJelu.lm *el. półp.Ferdtn"' 1317%.
uie może przeczytać dzieła zwyczajnym dawniej sposobem. k r a k o w s k , z ,ln ia 7go maja. Banknoty: 83% . — Pol­

sek reprezentanta Baze przeciwko sprzedaży skic p:,piery _  Praski kurant 106'/ , .  — Im peryały
d z i e n n i k ó w  na ulicach przyjęty bedzie w Izbic francuzkićj,; ros. 3 4  g r .  2 0 . R u b l e  srebrne n o w e  -  Dukaty z łp.ŁO. 3.

. . .  . . , * n .  I L is tv  /.astuwno Król Pols, bez kupon, 101 ... — L is ty  z a -
niektóre ds.enn.Ł. paryzk.c  znaezn.e  na tern ucie rp . , .  L a  P a -  g a ] ; c , j s k i c  , ,aja „ „ y  i ą d e j a  0 1 % . Cw ane.  Y l . r e
( r ie  tej publicznej sp rzedaży  zawdzięcza  o d b y t . 6,000 eg zem -  now(j 10ąj^_
pierzy dziennie. W edług  rejestrów stemplowych odbyt g łó -  1̂ , , r s  I w a ń s k i  z dnia 3go maja. Dukat holen. 6 zlr . 4 kr. 
wnieiszvcl.  dzienników jest  nastepujacv: C on slition n el 29,000: _  Dukat ces. 6 zlr .  8 kr. -  Półimperyał z ł .  rosyjski
egzemplarzy, S iec le  27 ,0 0 0 , .  P r u t a ' 18,000,  P a y s  15,000.! 10 złr .  35  kr. _  Bubel śr. rosyjsk, 2 złr. 2  k r . -  Talar

J o u rn a l des D ebals 11.000, O rdre  8 ,000, N ational 6,000, 
Union  5.000. O pinion Publique  4,000 M essager de I’A ssem ­
bles  2.000. Organ fusiouistów Assem blee N ation alc  wydaje  
około 14,000 egzenip. M onitor w ie c zo r n y  sprzedany został 
w, tych dniach za 330 (Y. Spadł on był na 200 abonentów.

—• Znany z dowcipu swojego berliński winiarz Ludwik 
Druker z a ło ż y ł  w Londynie na czas w y s ta w y  winiarnię p. 
„ Z um  b er lin er  K ladderadatsch .a

do swojego dziennika Assemblee nationale  
z tych, artykuły p. Guizota wychodzą z pod­
pisem p. Rabou, Salvandego z podpisem pana 
Jeuncsse sekretarza re d ak c j i ,  p. Vitet z pod­
pisem p. de Saint-Andre. P . Mole kieruje pro­
pagandą zjednoczenia w Izbie, p. Guizot, jako 
niebędacy reprezentantem, stoi na czele fuz.o- 
„ is t ó w * n i e z a s 1 udających w Zgromadzeniu.

_  Pan Kisseleff dotychczasowy charge d a f­
fa ires  R osji  w Paryżu mianowany z o s ta ł  C e ­
s a r s k i m  ministrem wmissyi n adzw yczajnej  przy 
Rzeczypospolitej  francuzk ićj , i otrzymał za ra ­
zem ty tu ł Tajnego Radzey.

— "Journal des Debats donosi, że p. Duinon, 
b. minister Ludwika Filipa, nieprzyjmuje kan­
dydatury na Radcę Stanu.

- Wczoraj wieczór liczne i dobrane to w a­
rz \ siwo zgromadziło się u p. M ole, z. o ia z v i  
podpisania kontraktu ślubnego J j s ię c a  Aoadles 
d’Ayen z jego wnuczką p. de la Ferte. W  lie/.bie 
gości znajdowali się pp. Montalivet, ks.ązę Le­
vis, jenerałow ie  Changaruier i Lamor.ciere, ks. 
d 'Escars, de Valmv i wiele innych znakomitości.

f 'r z x  j e c h a l i  *!<> K r a k o w a  od dnia 4 do dnia 5 maja: 
R a d w a n  Józef  ur/.ęJuik sąd., Augustynowie/, Szymon, W e is s ­

a m i  Edward /.c Lwowa, Gołuchnwski Józef z Bochni. Spo-  
™cr Teodor. Fr.tsch Franciszek z Wiednia. Grodzicki L eo-  
1 old z Polski Iseuburg Maurycy hrabia c. k. porucznik z D r c -  

Kodrebski Włodzimierz,  Charzcwski W a c ła w  z Okoci- 
ma.’ W yhow ski Ksawery z Sufczyna. Karpiński Marceli

* W v  jechali : Zubrzycki Julian do Rabki. Kossler Dr. do
Tarnowa.

przemysłowe.

pruski 1 złr. 55 kr. — Polski kurant i pięeiozłot. 1 złr .  
30 kr. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr . 89 złr. 23 kr. 

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 5go maja. — Metaliki 95%. — 
Nowa pożyczka 84 %. — Akcye Banku wiedens. 1266. — 
Akcye Kolei żelaz. 123%. — Agio od złota 37, od sre­
bra 32.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 5go maja. Banknoty austryac.
7 0 1/     Polski kurant 94.— Listy zastawne Król. Pols.
nowe 9 4 .  dawne 9 4 % — Akcye kolei Żelazn. Krakowsko-  
górno-szląs. 73'/, .
N o w a  g ie łd a . Banknoty 7 6 " % .— Polski kurant 9 1 / , . — 

Lis tv zastawne polskie 94 ' / , .— Kolój krakow sko-górno-sz lą-  
ska 7 1 % .  (O bnez t r y i e j  w iadom ości h a n d low ej.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  6 maja. W e czwartek dnia 7 m a j a  przedstawić 

ny bodzie piękny dramat Joan n a  kobieta z  gm ,n u  na bcnc 
fis pani Linkowskiej, której widoczne postępy w grze rozwi 
neły  sie prawie pod naszemi oczyma. Przedstawienie to na 
bierze wiekszej świetności i wartości przez wystąpienie pan­
ny Cencckiej w roli Hrabiny de Boussicre, która to artystka,  
lubo od niejakiego czasu przesta ła z żalem publiczności uka-  
-z> wać sie na naszej scenie , jednakże przez uprzejmość dla 
benefloiantki, ofiarowała się odegrać pomien.oni} rolę.

_  Doszła  nas wiadomość o związku ślubnym, k t ó r y  połączj l  

dwie starożytno, ojczyźnie,  kościołowi i oświacie krajowej 
równie zasłużone r o d z i n y .  W  Dubiecka w ziem, Sanockiej 
miejscu urodzenia Ignacego Krasickiego k s i ę d z a  a.cybis  up 
G n i e ź n i e ń s k i e g o ,  zaw a r ł  śluby hr. Ksawery Konarski z hra­
bianką Aleksandrą Krasicką. On j e s t  prawnukiem księ

Wiadomości handlowe i
K r a k ó w  6 maja. Dziś na targu włościańskim znaczny 

bvł d o w ó z  zboza;  piękną pszenicę płacono po / ,  z łr .  
J ę l m w u  poszukiwany, trzymał się przy wczorajszej cenie;

sal I *1 5/  y ł  r»
owies po i  e t . ku„ujacych był s ła b y .-

Targ na konie dla małej U^ >  ,  _P2() ' j , ,  sztuka; kilka 
Małe chłopskie konie płacono po 12 2 t 
wierzchowców sprzedano po 7 0 — 90 z łr .  .

Targ na bydło również nieznaczny i ocny 
— Stan W is ły  pod Krakowem 2 (s. -ln/nał zrnia-
W r o d t t W  5 maja. Targ -b o ło w y  M  » • £ « " V ,e ,  B‘ e 

„y. Pszenicę skupywano na spekulację 4Mt
chciano dawać za mą wię„ej. P “ szpy wedle 3
4 5 - 5 2 %  sgr. żyto me pokupne, małe pa J )

" c . r
traktowano wprawdzie na nowe zboże, a l e  ponieważ '.adatkl 
b y ły  bardzo wielkie, ceny nicmogą tu s łużyć  za skazówkę  
by ły  to bowiem rodza.e pożyczki na hypotekę p izysz łych  
Hłb K .  Eniane na olej kosztowało 5 2 % - 6 5  sg r . ,  do siewu 
na 75— 82 7,, ale Już nie poszukiwane. .

K o n i c z y n a  bez ruchu, m ały  dowóz i małe żądania, nawet 
na składach tu, w Hamburgu i w Londynie^ me m a s^ z a p a -  

80 
ł

Nr I-Ta. o b w i e s z c z e n i e .  [ 8 ™ - ‘ - 3 J
Od Igo maja 18.=ji r. począwszy — postanowienia układu

zjednoczenia nicmiecko-austryacko-pocztowego wchodzą w a ­
życie i ro/.ciagaj^ sie na Wielkie Ks estwo Badeńskie, W ie l -  
kie-Ksiestwo i Księstwo Sask ie ,  tudzież na kraje Ksiażęco-  
Szwarcenburgskic i Lippe. na Hrabstwo Heskie, jakoteż na 
wolne miasto Frankfurt n. M. i na wolne lianzatyckic miasta 
Lubeka i Bremen.

W  skutek tego o. k. Urzędy pocztowe maja sob:e poru- 
czone, aby wzgledem k orespo n d en cy j do powyższych kra­
jów i z nich wychodzących — począwszy od terminu po­
wyższego — zupełnie do przepisów i taryf niemiccko-aubtry- 
acko-pocztowego zjednoczenia, zastosow ały  sie.

Przypadajaca opłata przy posyłkarh pocztowych do W .  
Księstwa Badeńskicgo i odeń, może być albo w miejscu w y ­
liczona lub też do uiszczenia adresatowi polecona.

Przesyłki  pocztowe do krajów: W . Ksiipero- i K.-i$żeco- 
Saskich , Książęco - S/warcenburg^kiego i Lippe,  nadto do 
Hrabsko -  Heskiego, do wolnego miasta Frankfuitu n. 111. i 
wolnych miast Lubeki i Bremen podlegają wprawdzie posta­
nowieniom zjednoczenia pocztowego, jednak maja być — i 
to tymczasowo — n ie  fran kow an e.

któreto obwieszczenie na mory polecenia c. k. głównej  
Dyrekcyi komunikacyjnej z d. 22 kwietnia 1851 1 4216 P. i 
23 kw ietnia 1. 4392 P. do powszechnej w iadomości pod.ije się. 

C. k. Dy rek cy a pocztowa.
Kraków i maja 1851.

™ ' dru kow any ni n a HcŻeIe napisem: R zecżpospo^sue ill^a  Kona.h iego P ijara ,  k tóremu Polska  w skrzesaem e 

lita  socyalna: R ów ność, ico lność, bra terstw o , „auk winna;  a ona prawuu

Niżej czytamy: .
„Kom itet cen tra ln y  oporu“ niema mc wspól­

nego z odezw ą, którą W pan podajesz w dzi­
siejszym Nrze P ressy . W szystko w ięc ,  co o 
tym komitecie mówisz, niemoze być don zasto­
sowanym.

„Komitet poseła W pasu  w załączeniu swój 
łO ty  huletyn, który uznał za stosowne opatrzyć 
swoją pieczęcią chcąc uniknąć nieporozumienia.

Oto jest jego sposób widzenia w dzisięjszem
położeniu :

Czekać 185S£; uzyć wtedy powszechnego 
g łosow ania , .lub zwalczyć przeszkody, jakieby
mu się nasuwały* . , .

Do owej chwili, nierzucać się dobrom , chyba 
w  razie  ostatecznej konieczności, ale w takim 
r a z ie  wziąść się do niej energicznie. .

„Komitet centralny nigdy niepowiedział i nie 
powie: i e  j u z  przebaczenie miejsca miec nie 
może. Głośno on oświadczył, że ludzie dobrej 
wiary, którzyby przed stanowczą chwilą nąwro_ 
ciii s ię , chętnie będą jeszcze przyjęci. Dotiar, 
że już minął czas terroryzmu miecza i że wszy 
stki, czpeo ludowi zapragnąć się godzi, ogra­
nicza się*f!) na odebranie gnębicielom swoim 
b?gactw, które w ich ręku są  narzędziem 
niehnizki£j eXpi0atacyi i reakcyi bez końca.
W  tem t0 rok 1 8 5 2  różnić się będzie od 179.L

„Pytasz, W pan czy komitet istnieje rzeczy­
wiście i ku, g0 ustanow ił?

„Odpowiadaniy. Ustanowiony został 
i 8 5 0  roku, za mieyatywą ludzi, których po-

UR bklHUdll) vu, e  naiuwui^“ % v A nn
sów. Najmniej obudzona epekulnoya mue, Pr/eto wpłvnąo na 
podniesienie cen. Cena nominalna jest  za białą o - 10 Ul. za 
cz-:rivon^ 7 — 1 0 */4 tal.

Spiritus 80° Trallesa 6 2/u tal. . «.
z  dniem 4 maja powstała  w Vt rocławiu nowa giełda.  

Kupcy wyznaira mojżeszowego w liczbie około 100 zgroma 
lizcni postanowili usunąć się z giełdy dawnćj na placu u- 
ch e ia  i nowa za łożyć  giełdę w Rynku N. 52.  która też na- 
/.ajitirz rozpoczęła czynności. Odtąd więc dawać będziein 
podwójne kurea wrocławskie ,  sadzimy jednak, że rozdział
len nie potrwa długo. . . .  . i

G d a n s k  3 moja 1851. Przybicie jednoczasowe do połu-
dniowych brzegów Anglii 60 okrętów z pszenicą a 58 U j i -  
kurudza nie mogło nic ucisnąć pozycy. zbożowego handlu. 
Z innej” strony Francya w c ią g u  dni kilku 22tysiący woikow  
maki rzuciła na targ londyński. W  obec tak znacznych i 
nieprzewidzianych dowozów ceny krajowej pszenicy zm zyły  
się I do 2  s z y l i n g ó w ,  » i na zagraniczną tylko ustąpieniem 
1 szylinga można było zdecydować kupców

W  tej chwili Anglia zaopatrzona Jest nad obecną potrzebę,
t .  rw 1. A  I .  ł . i l  b  a ar r o  v  1 o  911 CI* P D  f) 9  I

„ J f g 0 Jest *nrazem rewolucyjną i or-
# •  i , t  •

WvDełMa w ldJemnicy gdyż wolność w y- 
gnana jest z naszego nie8ZCz^śiiweg 0 kraju. P o -
B  • • {.  i  t n  W p a »  r o z « m  e owimenbys to

Paryż 2 9  kwietnia 1851.
K o m ite t centralny oporu.

Tvmczasem fa łszy w y  koDllte.ti który jak wi-
daćnTe/asypia sprawy, wydaję d,,* znowu

uśeiach p - |amentarn>ch'“ 6<,i!,e p,uc‘ludu: t  P r z y g o t o w u j c i e  kosy I strzelby Wa8ze)inyeh arkuaty do przejrzenia, aby Się przekon

nauk winna; a ona prawnuczka tego, co go P o l s k a  przezwa­

ł a  książęciem sw ych poetów.
Miłem z tego powodu zapewne będzie wspomnieniem przy­

toczony nadgrobek, którym autor pana Podstolego uczci za 
łożyc ie la  Kolegium szlacheckiego i tylu dzieł pisarza.

„Ten, co pierwszy zdziczałe c ią ł  ga łęz ie  wzniosłe ,
” l  śm iał  ścieżki odkrywać wiekami zaros łe:
”co nauki, co miłość kraju wzniósł  i krzepił,
” W cieniu laurów spoczywa, które sam zaszczepił.

_  Czytamy w K u r y e r s e  W a rsza w sk im :  w ogólnym ruchu 
postępu i Pińszczyzna występuje z przemysłem drobnym 
wprawdzie, ale z powodu użyteczności i taniości swojej na­
der szacownym ,  k t ó r y  przez upowszechnienie przybrać może 
wielkie rozmiary. Kraj wiunów (piskorzy)  i bekasów, me 
wie o tem, że ma u siebie rowego rodzaju dotąd nigdzie nie­
znany wyrób godny znajdowania się na powszechnej ca łego  
świata wystawie Londyńskiej. S ą  to kapelusze drewniane, 
które pierwszy raz ukaza ły  się w W arszaw ie ,  jako rzadka 
osobliwość przywiezione tu przez mieszkańca z Dawińg** a? 
nowego pom ysłu ,  nader pięknej roboty k  szykaiskićj.  ple 
cionc w desenie kształtne, mocne i lekkie na lato, (w ażą  
bowiem tylko 6 łu tów ) ,  nie do uwierzenia tanie, bo ceny 
tylko 2 złote , a dla nas najmniej po rublu warto. Jeżeli taki 
kapelusz dla zachowania jego czystości  i nadania mu w ię­
kszej trwałości , pociągnięty jeszcze  zostanie lakierem, co 
dziś także tanio i ła tw o  przychodzi, nic wstyd będzie niko­
mu pokazać się w nim na ulicach W arszaw y ,  a nawet ele­
gantom w Paryżu i gentlemanom w Londynie, tyle on jest 
piękny. Do tych zaś wszystkich zalet, ł ą c z y  i tę 
gode, że skutkiem swej przcwicwnosci,  w upały g ło  . o-  
dzi,” kiedy inne gorąco sprawują. Materj ałem szacownym  
w tym wyrobie jest szczególny rodzaj rokiciny będący za­
pewne Własnością ro z lc ; ły c h  błot Pińskich, nader giętki, 
elastyczny i lak delikatny, że kapelusz z mego zro iony

wvglada jak ły czk o w y .
_  W G d a ń s k u  b u d u j ą  teraz okręt wojenny. M a t e r j  • j e ­

g o  d r z e w i a n y  Jest n a j p i ę k n i e j s z y  m a c h o ń  w ogromnycn ni­

g d y  t a m  n ie  w i d z i a n y c h  s z t u k a c h .
  Księgarze i nakładcy w Niemczech, którzy 0 .

sy ła l i  dzieła do handlu warunkowo Ca con d ition ) Prze ona 1Tl • ¥  — c  «-** “
drukowane byw ało  zastrzeżenie, iż zbrudzone lub ^  ^  
egzemplarze przyjęte nie będą, przeciez zw y e ^  
tal. kupował rocznie książek brał ich za 10.1 tal. o J
rzenia“ i tam z boku rozerznąwszy arkusz*:. c*> 
zyzem. A. Hofmann w Berlinie w y d a ł  teraz dzieł „ ^
kościach parlamentarnych,“ gdzie prócz 3  p.er ^

W  l e j  CD W  111 ~  —  i - - - - -  J - ..................-  a .  ,
a polepszenia targów zbożowych tylko w razie zagrożonej 
obfitości zbioru we Francyi lub Anglii ,  z niejaką pewnością
oczekiwać możnuby.

Dotąd oziminy t a m  s i ę  okazują dobrze, a na gruntach pod 
ziemnemi rurami o s u s z o n y c h  pysznie. W szystko Jednak od 
następnych warunków pogody należeć będzie.

Jęczmień, o w i e s ,  bób i groch z podwyższeniem cen są  po­
szukiwane w Anglii. do i i0nd

W  ostatnim tygodniu b>Bobu ; Siem.lnian.
P sz e -  J ęcz -  0 i ł ,sa

r ; y  5 177 c0°  — 15,912
?AraJU 13 838 2  397 H 5 5 3  46 2439 64,810
Z X y s ^ e  p r o w i n c y « o a l o e  angielskie targ, były  nieczynne

z dążnością ku zniżeniu. wiadomości z Anglii w por-
A pod wpływem niepomy . morza ceny zbożowo z a -  

tacli Niemieckiego i Baltyckieg> /
chw ia ły  się. . . donoszą o małem podniesieniu

Z  Odessy tylko i z A m e r y k i  i  r
się targów. mało widzieliśmy ruchu i mało

Na gdańskiej giełdzi  ‘ sprawozdania możemy noto- 
ochoty do ^ p n a ;  od 0sUtn'eS  ̂ naJwyższą  „a g iełdzie cenę 
wac pełnych 10 Su’d'nf"'% ” ’raco„o 390 guld. Za siemie 
za piękną 132; pszenicę z p
lniane ofiarowano 430 gul . fa8Ztów pszenicy 483 ,  żyta 

W  ciągu tygodnia sprzedano > j
33, jęczmienia 101, owsa 3.

Sieni, lni in. M , . 
i rzepak. M1kl cet

A u n d m n c f ł  t t t a y .
Vom 1. Mai 1851 angefangen, haben die Bcstimniungcn des 

deutsch -  ósterreichischen Postvereinsvertrages aucli auf das 
Grossherzogthum Baden, die grosshcrzoglich und herznglich 
Sachsischen, furstlich Schwarzburg’schen und Lippc’schcn 
und landgraflich Hcssischen Liinder,  dann die frcie Stadt 
Frankfurt a. M. und die freien Hansestadtj Liibek und Bre­
men in Anweiidung zu kommen.

Dcmzufnlgc siad die k. k. Postanstaltcn beauftragt worden. 
die Correspoiiden& en  nach und aus den genannten Landern 
vom obigen Zeitpunkte ganz nach den Iłestimrnungen und 
der Tarife des deutsch -  osterreichisccn Postvercines zu be-  
handeln.

Das enlfallende Porto fiir die F ahrpostsendungcn  nach 
uiid aus dcm Grossherzogthum Baden kann entweder glcich 
lici der Aufgabe bis zu dcm Beetiminungsfrte entrichtet, oder 
dessen Zahlung dcm Adressatcn z u g e w ie * n  werden. ,

Die Fahrpostsendungcn nach den grosshcrzoglich und her-  
zo'/lich Sachsischen, furstl. Schwarzburg’schen und Lippe-  
schen, dann landgraflich Hcssischen Landern, der freien 
Stadt Frankfurt a. M. und der freien Hansestadten Lubeck 
und Bremen unterliegen /.war aucli der Bchandlung nach den 
Postvereinsbestimmungen, dieselben miissen jedoeh vorlaufig 
nur u n fra n k ir t  aufgcgeben werden.

Welches man im Grunde der Erlasee der k. k .  General- 
dircctinn fiir Comunicationen vom 22. April 1851 Zi. 4216 P. 
und 23. April 1851 Z. 4392 P. zur allgcmeinen lienntniss bringt. 

K. k .  Postdircction.
h  ca I I  d | . n  1  M f i !  1  ( i i i  1

za ła sz t  wagi hol. 
od do 
126 129
130 132
121 127
107 110

guld. pr. 
od 'lo
315 372 ‘/2 
365 990  
•210 220  

165 
133

za korzec warsz. 
od złp, gr. do

26 — 28
27 14 29
15 24 16
12 12 
10 —

Płacono  

Pszenicę 

Żyta
Jęczmień  ̂ _

w esz ło  na wodę pru,ka polskiego 
z b o ż a  Pn a e 2 1 b ”  linkach łasz tów  p^ en ioy  478, siemienia lnia-

116W ■■ sokość wody w 94 Lon
K u rsa  %am\an. W  arazaw* i j

199'/,.  Hamburg 45. M a k o w s k i .  K e n d z i o r  & C.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
M telegrafie***

-  M e t a l i k i  4 % -  Pr» « n ‘. *3% —  Metalik 
‘ 4 proc. z 1850 r. 2 / , - p r o c .  51. -
Metaliki z eiągn. » 1839 r. za 25 0 ,  3 0 0 . -

Wtedeń. Kursa telegrafie*«« * dma
liki 5-proc.  95 ’/,•• — Metaliki 
4 -proc. 75% . — 
t -proo. 1 9 1/.;.—

S IN  e r a  t y .

W m ?

ł V i s i  t e

[Na krótki tylko czas
Experymnnta S łoneczne­
go Mikroskopu, gdy s ło n ­
ce świeci , mnżna cod/leń  
widzieć w Liceum Stćj 
Anny zrana od godziny 
12ej do lej  w południe, 
a po południu od godz. 
2ćj do wpół do 5ej.

[873 1 -3 ]

( 8 2 9 - 3 - 4 )

awiadamiam strony interesowane, że się w y ­
jednania wizy  paszportów u ces. rosyjskićj 
Ambasady w Wiedniu, bez zalegania tychże,  
podejmuję. Bliższą wiadomość w  sklepie p. 
IWestwalewicza przy ulicy Floryańskiej po-  
wziąść można.

Henryk SoliliK.

[833] Uwiadomienie
Po chwilowej przerwie i uchyleniu przeszkody, mam za­

szczyt donieść Prześwietnej Publiczności: iż Jak dotąd tak i nadal 
przyjmuje wszelkie zlecenia do wszystkich ambasad, mini­
sterstw, władz krajowych i zagranicznych, ułatwiając tako­
we w jak najkrótszym czasie. Tessarozyk.

Jutro z powodu U roczystego  
Św ięta  D zienn ik  „ C z a § “ nie- 
wyjdzie. ___

==-«==^=====^====r'
STAN BAROM,

/. Yt w mierze pa­
śd S ryskiej  spro­
Q O wadzony do

o Oc Rcaumara.

2  
10 

7 : 6

27” 3 ”’

n 3 
„ 4

221
850
368

STOP. CX1;''6A 
wedłos*

Rcauniura.

+
+
+

PRĘŻNOŚĆ 
pary wodnej
w  powietrzu

ożyli e.

KIERUNEK
wiatru

i

natężenie.

STAN

ATMOSFERY.

ZJAW ISKA

Na p o w i e t r z n e

b u j a n a  t f m p b k

w
ciągu dnia 

od  | do

3 ” 05 
2  80 
2  48

płzach. s łaby  
zpłzach. „ 
zachodni „

pochmurno 
pogoda zchm.

n u

deszcz

+  7 “ 8 —|— B° fi


